Proletariusze 


wszystkich krajów 
łączcie się! 
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Uchwalenie dekretu o ochronie 


wolności sumienia i wyznania 


| Bada Ministrów na posiedzeniu w dniu 5 sierpnia br. 

chwaliła dekret o ochronie wolności sumienia i wyznania. 
W dniu 5 sierpnia br. pod przewodnictwem Prezydenta 

R. P. odbyło się kolejne posiedzenie Rady Państwa z udzia- 

fem Premiera J, Cyrankiewicza. 

_ Na posiedzeniu tym Rada Państwa zatwierdzila szereg 

Qekretów ostatnio uchwalonych przez Rząd, m. inn. dekret 


0 zmianie niektórych przepisów o stowarzyszeniach i dekret | 


® ochronie wolności sumienia i wyznania. 


Niemiecka Rada Ludowa 


manifestuje wolę pokoju 
Orędzie do narodu niemieckiego 


BERLIN (PAP). W związku z ogłoszeniem 1 września 

: pokoju w Niemczech, z inicjatywy Prezydium Nie- 
mieckiej Rady Ludowej i niemieckiego komitetu bojowników 
© pokój 4 sierpnia zwołano w Berlinie nadzwyczajną sesję 
Niemieckiej Rady Ludowej. 


Na 


dz i nie będą zrealizowane. Groż- 


bie wojny należy przeciwsta- 
wić zdecydowaną wolę pokoju. 

Naród niemiecki, który bar- 
dziej niż inne narody ponosi 
odpowiedzialność za rozpętanie 
dwóch wojen światowych, wi- 


„ia sesji, w której brali u- 
iał wybitni działacze nauki, 
i Ty, życia gospodarczego 
dyj ŻęCznego uchwalono orę- 
P> do narodu niemieckiego, 

*ywające, by w całym kraju 
ma- ñ 1 września był potężną, 


WARSZAWA — NIEDZIELA, 7 SIERPNIA 1949 R. 


Potężna manifestacja w Paryżu 
przeciwko przyjazdowi generałów USA 


PARYŻ (PAP). Płac Concorde, przy którym mieści się 
ambasada amerykańska, sprawiał 5 b. m. po południu wra- 
żenie miejsca oblężonego. W oczekiwaniu manifestacji lud- 
ności Paryża przeciwko paktowi atlantyckiemu i pobytowi 
szefów sztabu amerykańskiego w stolicy Francji, liczne od- 


działy policyjne zostały zgrupowane u wylotów ulie. 


Energetyka 
wykonała lipcowy 
plan w 109 proc. 


W fipeu br. elektrowmie na 
terenie kraju podiegłe Cen- 
tralnemu Zarządowi Enenge- 
tyki wyprodukowały ogółem 
370.509 tys. kWh energii wo- 
bec zaplanowanych 338.720 
tys. kWh, wykonując tym sa- 
mym plan w 109,4 proc. 

Elektrownie cieplne wyko- 
nały płan za ub. miesiąc w 
102 proc., a elektrownie wodne 
204 proc. 


Oddziały policyjne wystąpi- 
ły w pełnym pogotowiu bojo- 
wym, w hełmach, z karabina- 
mi i granatami  łzawiącymi 
zwracały uwagę pancerne sa- 
mochody policyjne. Akcją poli 
cji kierował osobiście prefekt 
Leonard, który przybył spe- 
cjalnie w tym celu do Paryża, 
przerywając urlop. 

Przed godziną 17 policja za- 
blokowała wyloty ulic, wiodą- 
cych na plac Concorde, nie 
przepuszczając przechodniów. 
Stacja metro na placu została 
zamknięta, ruch samochodowy 
ograniczony do minimum. Znaj 
dujący się na placu przechod- 


nie zostali usunięci. Specjalny 
kordon policji otoczył ambasa- 
dę amerykańską. 

Ambasada amerykańska zmu 
szona była przyjąć dwukrotnie 
delegację komitetu organiza- 
cyjnego manifestacji, w skład 
której weszli m. in. deputowa 
ny Astier de la Vigierie, były 
oficer łącznikowy, przydzielo- 
ny podczas wojny do sztabu 
Bradley'.a — . Mellis, admirał 
Moullec i senator Souquieres. 


Delegację przyjął po raz 
pierwszy przedstawiciel gen. 
Brandley'a — gen. Hair. De- 


legaci donieśli, że mieszkańcy 
Paryża pragną złożyć ambasa- 
dzie rezolucję protestacyjną. 
Po drugim spotkaniu deie- 
gaci opublikowali komunikat, 
w którym podali, że rozmowy 
dotyczyły warunków, w ja- 
kich mogły być złożone rezo- 
lucje. Przedstawiciel ambasa- 
dy oświadczył, że przyjmie de 


łegację ludności Paryża jedy- 
nie w tym wypadku, jeśli o- 
trzyma ona formalne zezwole- 
nie prefektury. Wobec takiego 
oświadczenia delegacja komi- 
tetu udała się bezpośrednio do 
prefektury, która odmówiła jed 
rak swego zezwolenia. 


„Bradłcy do N. Yorku” 

Tymczasem dziesiątki tysię- 
cy paryżan zaczęły napływać 
w kieruaku placu Concorde 
Robotnicy, którzy przerwa! 
pracę w licznych zakładach 
przybyli w kombinezonach ro- 
boczych. Manifestanci zatrzy- 
mali się przed kordonem poli- 
cji, wznosząc okrzyki, które do 
cierały do.ambasady St. Zied- 
noczonych: „Precz z paklem 
atlantyckim“! „Bradlev do 
Nowego Jorku!“, „Pragn.en:v 
pokoju”! 


DOKOŃCZENIE RA*ŚTIŁ: 


Organ KC 
Polskiej 


Zjednoczonej 


Partii Robotniczej 


WYDANIE F CENA 5 ZĘ 


Młodzi górnicy przodują 


_Milionowe oszczędności da nowy 


©lnomyślną manifestacją w 


Tonie pokoju. 
əfi ypominając © milionach 
m dwóch wojen światowych, 
£dzie podkreśla, że siły woj- 
nY nie zostały jeszcze ostatecz- 
zlikwidowane. Pod kie- 
„oWnictwem imperializmu ame 
rIkańskiego znów zawierane 
B pakty militarystyczne, w ra 
„ach których Niemcy zachod- 
ʻe mają być użyte dla celów 
AMerykańskiej maszyny Wo- 
Innej Lecz zbrodnicze plany 
„IOgów pokoju — stwierdza 
tej orędzie — nie mogą być 


nien w dniu 1 września jedno 
myślnie stwierdzić, że wkro- 
czył na nową drogę, na drogę 
pokoju i współpracy między- 
narodowej. Dzień 1 września 
winien być wyrazem wierności 
narodu niemieckiego dla tej 
nowej drogi. 


Chcemy pokoju dla Niemiec 
— kończy orędzie — i dlatego 
domagamy się przyjaznych sto- 
sunków ze Związkiem Radziec- 


kim, z krajami demokracji lu-! 


dowej i z wszystkimi siłami 


miłującymi pokój. 


Wrażenia pisarzy polskich 
| z pobytu na Węgrzech 


ti DAPESZT (PAF). 5 bm. 
pisg, A Budapeszt delegacja 
ła „77 polskich, która bawi- 
ścią „Ww związku z uroczysto 
Tam ku czci węgierskiego 
dor.” „7, rewolucjonisty Szan 
"a Petófi'ego. 
Delegacja pisarzy polskich 
Odzieliła się z przedstawicie 
śm PAP w Budapeszcie wra 
łeniami z pobytu na We 
Erzech, 
Poeta Wladysław Broniew- 
l podkreślił, że wizyta pi- 
Sarzy polskich na Wegrzech 
Tzyczyni się do dalszego po- 
lenia stosunków kultural 
nych polsko-węsierskich i o- 
świadczył: „Przysłowiowa 
, z*lażń polsko-węgierska by 


Seweryn Pollak szczegóiną 
uwagę zwrócił na problem 
awansu społecznego na We- 
grzech. Wspomniał on, że w 
czasie wieczoru, który odbył 
się na cześć pisarzy polskich, 
miał możność rozmaw:ać Z 
b. kowalem. obecnie słucha- 
czem III roku filozofii mark- 
sistowskiej, któremu demokra 
cja ludowa dała możność nau 
ki. 


Pollak podkreśli), że w cza 
sie zwiedzenia domów wypo- 
czynkowych drukarzy nad je- 
ziorem Ralaton zauważył u 
wczasowiczów książki Gorxie 
go, Gogola, Engelsa i inne. 


Pisarze polsey* wyrażali się 


5 milionów 
robotników 
brytyjskich żąda 
podwyżki płac 


LONYŃ (PAP). „Daily Wor- 
ker” podaje, że 5 milionów ro- 
botników brytyjskich domaga 
się podwyżki zarobków. Na 
marginesie powyższej wiado- 
mości „Daily Worker" ostro 
krytykuje stanowisko rady na 
czelnej TUC, która popiera 
rządową polityką zamrażania 
płac, 


budownictwa prefabrycznego, 
minister budownictwa tow. 
tow. Piotrowski, 


znania architektów 


System budownictwa pre- 
fabrykowanego polega na 
tym, że przygotowuje się po- 
szezegóine elementy konstruk 
cji żelbetonowej. odlewajae 
je w specialnych formach, po 
czym montuje się je przy pc- 
mocy dźwigów. 

Zalety nowego systemu 


W przededniu niezwykle wa. 
znych rokowań w sprawie płac 
— pisze dziennik — Rada na- 
czelna daje przedsiębiorcom 
nowy pretekst do kategorycz- 
nego odrzucenia postulatów ro 
boiniczych. Komtynuowanie po 
lityki zamrażania płac przy- 
śpieszy — zdaniem dziennika 
— wybuch kryzysu w Angli 
i szybka doprowadzi do maso- 
wega bezrobocia. 


są 


Klika Tito faworyzuje 
zachodnich 
„Specjalistów“ 

BUKARESZT (PAP). Ucie- 


W dniu 5 bm. odbył się w Warszawie pokaz systemu 


Pokaz ten, na który przybył 
M. Spychalski, wiceminister 


dyrektor Centralnego Zarzadu Przedsię- 
biorstw Budownictwa Przemysłowego tow. inż. Furtak oraz 
liczni przedstawiciele 'PPB, zorganizowany został dla zapo- 
i inżynierów budowniczych 
oszczędnym i szybkim systemem budownictwa. 


z nowym 


je skrócony o 55 proc., zmniej 
szaja się o 18 proc. jej kosz- 
ty. Odlewając na ziemi wszy- 
stkie elementy konstrukcji i 
składając je w jedńą całość 
przy pomocy dźwigów. nie 
trzeba stawiać skomplikowa- 
nych rusztowań, dzięki cze- 
mu ilość drzewa. zużywanego 


ogromnę. Czas. budowy zostalna budowie zmniejsza się © 


z wielkim uznaniem 0 sēr- 
decznej gościnności. z której 
dowodami spotykali się na 
każdym kroku. 


Dz; MES przyjaźnią szlachty. 
S przyjaźnią się nasze lu- 

` dążące ku  socjalizmowi. 
Przyjaźń niech żyje!“ 


Ta 
Prasa radziecka o sukcesach 
budownictwa Polski Ludowej 

nowej 

radiowej w Raszy- 


Dziennik podkreśla. że 
Ośnia ta stanowi jedno 


zbudowane w ciągu 
12 dni — pisze Nikuln — 
most Poniatowskiego odbu- 
dowany w ciągu 11 miesięcy, 
przedterminowe oddanie qo 
użytku trasy W—Z — oto wy 
niki natchnionej, szlachetnej 
pracy ludzi, którzy widzą swą 
świetlaną przyszłość nie w 


Domy 
Tozgł 


thn wiekszych osiągnięć te- 


iki w skali światowej. 
“Literaturnaja Gazeta“ za- 
,CSzczą w ostatnim nace 
SZerny artykuł pióra zna- 
kui0 literata radzieckieso Ni 


ra, świ Warsza- |. AE , 
Wie, POZWY z |żebraniu jałmużny u mono- 
aj perzinCie AA a polistów zza oceanu, lecz W 
Wie 4 stolica Polski" wyda- pracy wolnych ludzi. Rękoj- 
nei przez Społeczny Fun- | 73 tej Świetlanej przyszło- 
dusz Odbud p Stoli vre- | Sci Jest braterska przyjaźń, 
Śli ; a I icy, KIE” | mierozerwalna i ścisła współ- 


Autor swe wrażenia z po- 


ieckim. 
bytu w Warszawie, którą |PTACA Z narodem radzieck 


kinierzy z Jugosławii opowia- 
dają o wzmożonym wyzysku 
robotników jugosłowiańskich i 
luksusowych warunkach byto 
wania sprowadzanych przez 
Tito z Niemiec zachodnich 
„specjalistów“. 

W warsztatach kolejowych 
w miejscowości Nis zatrudnie- 
ni są specjaliści z Niemiec za- 
chodnich, którzy otrzymują do 
40 tys. dinarów miesięcznie, 
gdy najwyższy zarobek kwali- 
fikowanego robotnika jugosło- 
wiańskiego nie sięga _nawet 
kwoty 4 tys. dinarów. 

„Specjaliści” ci, jako fawory 
ci rządu titowskiego otrzymu- 
ją do dyspozycji luksusowe 
mieszkania i specjalne dodatki 
żywmościowe, gdy robotnicy 
jugosłowiańscy żyją w skraj- 
nej nędzy. 

„Specjaliści“ z Niemiec za- 
chodnich traktują arogancko 
„tubylczych robotników, na 
których protesty odpowiada 
policja Rankovica najostrzej- 
szytmi represjami. 


Pe Przyjaźń robotnika i chłopa 


x 4 EE DH 
Pnter Elektrowni Warszawskiej tow. Wejman, remontuje kierat _ małorolnego 


k chłopa, Józeja Hutkowskieg o 


rot. Film Polski 


wego imperializmu. Polski świat pracy postanawia odpowie- 


dzieć na groźbę papieskiej klątwy, wzmożeniem wysiłków 


produkcyjnych dla szybszego 


WARSZAWA. Dnia 5 bm. 
odbyło się plenarne posiedze- 
nie Siołecznej Rady Narodo- 
wej. Posiedzenie poświęcone 
było omówieniu ostatniej u- 
chwały Watykanu, 


Zabierajacy m. in. głos w 
dyskusji poseł Kaliszewski 
(SD) stwierdził: „W odpowie- 
dzi na zakusy Watykanu roz- 
bicia jedności narodu, SD jesz 
cze bardziej zacieśni współ 
pracę z PZPR : innymi Stron 
nietwami politycznymi, gdyż 
dzieki tej współpracy powsta 
je Polska piękna : sprawiedli- 
wa”, 

Radny Gajowniczek (SL) oś 
wiadczył, że grożba papieża 


osiągnięcia socjalizmu. 
ma na celu. osłabienie frontu 
ludowego. SL dołoży wsze!- 
kich wysiłków, ażeby wyjaś- 
nić milienowvin masom chłop 
skim imperialistyczny cel po- 
sunięć Watykanu, ażeby chło- 
pi pracujący zrozumieli, że nie 
mają one nie 
wiarą. 
jednomyślnie przyjęta zo- 
stałą rezolucja w której czy- 
tamy m. in.: „Rewolucyjny lud 
stolicy umie odróżnić religię 
od polityki. Dlatego pomylą 
sie w swoich zamiarach wszy 


scy ci, którzy liczą na jego 
nieświadomość”*, Apelujemy 
do wszystkich tych księży, 


którzy rozumieją swoje obo- 
wiązki wobec kraju i nie zer- 


Pod czułą opieką Anglosasów 
trwa sielanka katów hitlerowskich 


MOSKWA (PAP). „Nowoje 
Wromia" piętnuje angielskie 
władze okupacyjne w Niem- 
czech Zachodnich, które styn 
ną katownię hitlerowską w 
Spandau przekształciły w 
komfortowe Sanatorium dla 
osadzonych tam przestępców 
wojennych, b. dygnitarzy hit- 
lerowskich. 

O rajskim życiu hitierow- 
skich zbrodniarzy w Span- 
dau rozpisuje się obszernie 
wydawana przez angielskie 
władze okupacyjne prasa, któ 
ra systematycznie częstuje lu 
dność niemiecką w  zachod- 
nich strefach okupacyjnych 
czułymi dykteryjkami o sta- 
nie zdrowia i „świętobliwym* 
trybie życia katów hitlerow- 
skich. 

Organ angielskich władz ©- 
kupacyjnych w Berlinie „Die 
Welt“ donosi. że b. wodzirej 
młodzieży hitlerowskiej Bal- 
dur von Schirach umila sobie 
czas lekturą książek francus 
kich b. minister Walter 
Funkt zajmuje się przeważnie 
muzyką. 

Jak się okazuje, dopiero w 


Spandau odkrył swoje wła- 
ściwe powołanie von Neurath, 
b. hitlerowski minister spraw 
zagramicznych. Okazał się bo- 
wiem  zamiłowanym ogrod- 
nikiem i poświęca czas i ener 
gie hodowli jarzyn w specjal 
nie dla niego przeznaczonym 
ogrodzie. 

Równie tkliwą opieką ota- 
czają władze angielskie i po- 
zostałych klientów tego oso- 
bliwego więzienia - sanato- 
rium: Rudolfa Hessa, Karola 
Denitza, admirała Roedera i 
in. 

„Nowoje Wremia* stwier- 
dza. że w oczach dziesiątków 
milionów ludzi takie trakto- 
wanie głównych _ hitlerow- 
skich zbrodniarzy wojennych 
jest naigrawaniem się z pa- 
mięci milionów ofiar Oświę- 
cimia, wiezień hitlerowskich 
i obozów koncentracyjnych. 

Gościnnych gospodarzy an- 
gielskich sanatorium w Span 
dau — kończy „Nowoje Wre 
mia“ — nie można nazwać 
inaczej, jak tylko patronami 
katów hitlerowskich, najohy= 
dniejszych katów jakich do- 
tychczas rnała historia. 


system budownictwa przemysłowego 


80 proc. Zużycie cementu 
przy nowym systemie  ;est 
mniejsze o 57 proc., a zużycie 
żelaza o 11.5 proc. 


System montowania prefa- 
brykowanych części konstruk 
cji żel-belonowych został po 
raz pierwszy zastosowany w 
Polsce przez przedsiębior- 
stwo budownictwa przemysło 
wego Nr 9. przy budowie skła 
dów  elektrotechnicznych w 
Warszawie. Projekty tej eks- 
perymenlatnej budowy opra- 
cowanę zostały przez inż. inż. 
Modlińskiego i Ładvńs%iego. 
Montaż perwszej hali fabry- 
cznej. budowanej nowym sy- 
stemem znajduje się ua ukoń 
czeniu. 


Watykan uczynił z wiary 
oręż walki w interesie imperializmu 


Cały kraj protestuje przeciw uchwale watykańskiej 

Nie mająca nic wspólnego z zagadnieniami wiary uchwała 
Watykanu wywołuje nadal w całym kraju głosy powszech- 
nego oburzenia. Robotnicy, chłopi i inteligencja pracująca 
podejmują na masowych zebraniach protestacyjnych rezo- 
łucje, piętnując ten nowy chwyt polityczny międzynarodo- 


wali więzi, łączące: ich z ma 
sami pracującymi, ażeby wzimo 
gli wysiłek w kierunku właś- 
ciwego unormowania s.osun- 
ków pomiedzy kościołem a 
Państwem oraz w kierunku 
zajęcia przez księży zdecydo- 
wanie negatywnego stanowi- 
ska wobec watykańskich an- 
tyludowych i antypolskich u- 
chwał. 


WARSZAWA — Uczestnicy 
miesięcznego kursu zorganizo- 
wanego przez Ministerstwo 


Rolnictwa i Reform Rolnych 
la dyrektorów i nauczycieli li- 
ceów rolniczych, na ogólnym 


wspólnego z|zebraniu omówili uchwałę Wa 


tykanu i powzięli rezolucję, w 
tórej czytamy m. in.: 


Protestujemy przeciwko ten 
dencjom rozbijania przez Wa- 
tykan zjednoczonego frontu lu- 
dowego w Polsce i postanawia- 
my: 

1) uświadamiać młodzież 
szkół rolniczych, że droga wy- 
brana przez naród a prowa- 
dząca do socjalizmu jest słu- 
szną, twórczą i jedynie celo- 
wą; 

2) popierać ze wszystkich 
sił politykę Rządu i partii po- 
litycznych, dążących do całko- 
witego zwycięstwa idei socja- 
lizmu w Polsce. 


Uczestnicy I kursu biologii, 
w Instytucie Kształcenia Na- 
uczycieli w Ursynowie koło 
Warszawy, 2 sierpnia br, w 
związku z ostatnią uchwałą Wa 
tykanu powzięli rezolucję, w 
której potępiają tę część kleru, 
która w imię obcych Śla nas 
interesów i ideałów usiłuje 
podważyć fundamenty Polski 
Ludowej ze szkodą dla narodu 
polskiego. 


POZNAŃ. — Na nadzwyczaj 
nym publicznym posiedzeniu 
Miejskiej Rady Narodowej w 
Poznaniu przedstawiciele 
wszystkich warstw społeczeń- 
stwa wyrazili głębokie oburze- 
nie z powodu ostatniego wy- 
stąpienia Watykanu. : 

Przedstawiciel Stronnictw. 
Pracy ob. Blaszka przypomniał 
wrogie narodowi polskiemu sta 
nowisko Watykanu w okresie 
powstań narodowych. Ob. Bla- 
szka zakończył swe przemó- 
wienie stwierdzeniem, że 
członkowie Stronnictwa Pracy 
z uznaniem przyjęli oświadcze- 
nie Rządu RP, będące ochroną 
przed represjami religijnymi. 

Ob. Kielkowska z Ligi Ko- 
biet stwierdziła, że Watykan 
skrzywdził wierzących, gdyż 
z wiary uczynił oręż walki w 
interesie imperialistów. 


Brygada mlodziężowa na kopalni „Makoszowy“ wyrabia 


zespołowo 120 proc. normy. 


cy opuszczają kopalnię po pracy. 


Na fotografii mlodzi górit- 


Foto WaATP 


Górnicy radzą nad usprawnieniem 


współzawodnictwa pracy 


W Katowicach odbyło się w 
dniu 5 bm. posiedzenie Głów- 
nego Komitetu  Współzawod- 
nictwa Pracy Zw. Zaw. Górni- 
ków, poświęcone omówieniu 
eżyeych zagadnień współza- 
wodnictwa pracy w przemyśle 
weglowy m. 


Zagadnienia te omówił obec- 
ny na posiedzeniu przedstawi- 
cei WK PZPR w Katowicach 
tow. Mitręga, wysuwając jako 
jedno z pierwszych zadań po- 
głębienie działalności komitetu 
współzawodnictwa pracy w po- 
szczególnych kopalniach i za- 
kładach przemysłu węglowego. 


Tow. Mitręga wysunął ko- 
nieczność pogłębienia łączno- 
ści oddziałów terenowych Zw. 
Zaw. Górników z Głównym 
Komitetem Współzawodn'etwa 
Pracy stwierdzając, iż wykazu- 
ją one za mało troski o współ- 
zawodników. 


W dalszym ciągu obrad qm5. 
wiono nowe formy wspQłza- 
wodnictwa pracy w górnictw.e. 
W kiiku kopalniach przystan:- 
ły już do pracy tzw. brygady 
zespołowe, złożone z górników 
pracujących wspólnie na jed- 
nym odcinku, co umbżliwia 
ciągłość eksploatacji ścian i fi- 
iarów węglowych i pozwala na 
zwiększenie produkcji przez 
wzajemną pomoc górników 
oraz wspólne metody i styl 
pracy. - 

W dyskusji zwrócono uwa- 
gę na szczególne zadania rer- 
sonelu technicznego i dozoru 
górniczego, podkreślając, iż 
podniesienie wydajności pracy 
przez brygady zespołowe zale- 
ży w dużej części od zapcwn:c= 
nia racjonalnego działania u= 
rządzeń transportowych i za» 
pewnienia regularnego wywo». 
zu węgla z miejsc eksploatowa= 
nych. 


z 
Uniwersytety Ludowe krzewią 


kulturę i oświatę na wsi 


w Zarządzie 
ZSCh w Warszawie odbyła się 
ostatnio ogólnókrajowa konfe- 
rencja kierowników uniwersy- 
tetów ludowych ZSCh. W kon- 
ferencji wzięli udział m. in.: 
prezes Zarządu Głównego 
ZSCh — Ignar oraz wicepre- 
zes Zarz. Gł. ZSCh — Piotrow 
ski. 

Głównym tematem konferen 
cji było: podsumowanie dotych 
czasowej działalności uniwer- 
sytetów ludowych Z$Ch oraz 
omówienie plaru pracy UL na 
rok 1949 — 1950. 

Prezes Ignar w przemówie- 
niu oświadczył m. in: „Uni- 
wersytety Ludowe w Polsce 
budującej socjalizm — stwier- 
dził mówca — mają za zada- 


nie w ścisłej "współpracy z 


ZSCh mobilizować biednych 
chłopów do walki z wyzy- 
skiem, ciemnotą i zacofaniem 
na wsi, wychowywać ludność 
wiejską na świadomych obywa 
teli — ludzi postępu”. 

W wyniku reorganizacji pra- 
cy kulturalno - oświatowej na 
wsi ZSCh przejął od b. TUL-u 
58 uniwensytetów ludowych, 


Głównym| do których uczęszczało ogółem 


1.600 dzieci, wyłącznie mało i 
średniorolnych chłopów. W u- 
niwersytetach pracowało 152 
nauczycieli. 

W ciągu roku bieżącego 
ZSCh dokonał kontroli 48 u- 
niwersytetów ludowych, w wy 
niku których stwierdzono, że 
nie wszystkie UL pracują wla- 
ściwie. Obok niedociągnięć 
stwierdzono jednak, że znacz- 
na część nauczycieli dobrze ro 
zumie swoje zadania i właści= 
wie je realizuje. 

Dotychczasowe programy na 
uczania w uniwetsytetach lu- 
dowych opracowywane były 
przeważnie przez rady pedago- 
giczne poszczególnych UL, co 
powodowało często pominięcie 
istotnych, ważnych zagadnień 
współczesnych. 

Obecnie programy ramowe 
dla wszystkich uniwersytetów 
ludowych opracowywać i za= 
twierdzać będzie Min. Oświa- 
ty w ścisłym porozumieniu z 
Zarządem Głównym ZSCh. No 
we programy dla UL omarte 
są o najbardziej nowoczesne 
zdobycze nauki. 


Grecka armia demokratyczna 


rozwija działania bojowe 


SOFIA (PAP). Agencja 
Elefteri Ellada donosi, że ró- 
wmnolegle do operacji wojsko- 
wych w rejonie Grammos, 
gdzie oddziały ludowe odpar 
ły wszystkie ataki wojsk 
monarcho - faszystowskich — 
armia demokratyczna rozwi- 
ja natarcia w rozmaitych czę- 
ściach Grecji. 


W 'Tessalii jednostki pier- 
wszej dywizji armii demokra 
tycznej zaatakowały siły nie- 
przyjacielskie w pobliżu Me- 
galovriso oraz  Kardica. 


W Rumelii jednostki dru- 
giej dywizji armii demokra- 
tycznej wkroczyły do miejsco 
wości Ano-Agoriani, 


Na Peloponezie jednostki 
trzeciej dywizji armii demo- 
kratycznej znienacka uderzy- 
ły na ważną bazę nieprzyjļa- 
cielgką w Agrida. Nieprzyja- 
ciel poniósł ciężkie straty i 


wycofał się z miejscowości 


Karkali. “ 


ALEKSANDER SZPĄTY- 
WICZ — Rocznica rurbu 
łaczności fabryk ze 
wsią. 

R. DIXON 
czący Australiskiej Par- 
tii Komunistycznej — 0 
co walczą górnicy au- 
stralijscyv. 


ALICJA SOLSKA — Win- 
cej troski o nrodukcję 


Przewodni- 


towarów Gła dzioci. 
STANISŁAW MARUCHA— 
dyr. wydziału SOM 
Centrali Ralniczej SpA- 
dzielni — Spółdzietczo 0O- 
Środki Maszvnowe 

rocznicę historycznej 


ay 


w I 
n- 


chwały robotnikówy „Ur- 
susa, 
ZBIGNIEW WOTAKRIEWICZ 


— Z doświadczeń woj. 
Ślaska - qdabrowstiego. 
Drasta 
wzajemnej 


Z. ZIELINSKI 
braterskiej, 
wymiany. 

IRENA MENZ — Filmowcy 
w Walce a pokój, 


—— ty Z a m M m 


dn. przywódcom 


Młodzieżowe zebrania 


przed Festiwalem w Budapeszcie 


W calym kraju odbywają się wiece i zebrania młodzieży 
z okazji zbliżającego się Festiwalu ŚFMD w Budapeszcie. 
Miodzież polska w podejmowanych rezolucjach postanawia 
walczyć o trwały pokój i demokrację, o lepszą przysz- 
łość młodzieży całego świata. 


| "Na wiece w Mościcach oprócz 


licznych rzesz młodzieży, de- 
legacji harcerzy i 


raz grupy studentów czechosło 


wackich, odbywających prak- 


tyke wakacyjną w Mościcach, 
przybył przedstawiciel mło- 
dzieży Haity, z delegacji kra- 
jów kolomalnych,  Uudającej 
sią przez Polskę do Budąpesz- 
tu — Franik Lizaire Remy. 

„Jestem niezmiernie szcze- 
śliwy, że mogłem odwiedzić 
Polskę, o której słyszałem już 
wiele jadąc do Europy — po- 
wiedział Frank Lizaire Remy 
w wygłoszonym przemówie- 
niu. — Przynoszę wam brater 
skie pozdrowienia od młodzie- 
ży i robotników mojego kraju 
oraz od młodzieży kolonialnej 
całego świata, która walczy o 
wyzwolenie z ucisku imperia- 
listycznego". 

Przedstawiciel postępowej 
młodzieży Haiti opowiedział 
następnie zebranym o swych 
wrażeniach z pobytu w Sta- 
nach Zjednoczonych i w kolo- 
niach. „Wolność amerykańska 
to frazes, którym szafują im- 
perialiści, rozumiejący to sło- 
wo tylko jako wolność dla sie 
bie. dla kapitalistów. Sam za- 
zmałem wielu upokorzeń w 
Stanach Zjednoczonych tylko 
diatego, że mam inny kolor 
skóry niż biali". 

Przechodząc do zadań mło- 
dzieży demokratycznej w o- 
becmym okresie, przedstawi- 
ciel młodzieży Haiti oświad- 
czył m. in.: „Wiemy, że w na- 
szaj wake nie jesteśmy osa- 
mrotnieni, stoi za nami silny 
i ńierozerwalny front postępu 
1 pokoju ze Związkiem Ra- 
dzieckim na czele“, Oświadcze 
nie to przyjęła zebrana na 
wiecu miodzież okrzykami .na 
cześć przodującej organizacji 
młodzieży świata — Komso- 
mołu i walczącej o wolność 
młodzieży krajów kolonial- 
nych. 


Miodzież polska przejmuje 
sztafetę 

Do portu w Świnoujściu 
przybyła 5 bm. o godz. l8-ej 
witana entuzjastycznie przez 
młodzież polską, przedstawi- 
cielka duńskiej młodzieży ko- 
munistycznej, Edit Larsen, u- 


Straik górników 
australijskich trwa 


MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi z Sidney, że straj 
kujący górnicy w zagłębiach 
węglowych w Australii posta- 
nowili kontynuować strajk aż 
da zwycięstwa, Na odbytych 
ostatnio zebraniach górnicy po 
tępili działalność labourzysto- 
wsziej partii Australii, która 
zmierza do rozłamu wśród gór 
ników aby w ten sposób ósła- 
bić ich opór. 

Górnicy domagśją się m. in. 
zwolnienia aresztowanych dzia 
łaczy związkowych i wycofa- 
nia oddziałów wojskowych z 
kopalń, 


Protest niemiecki 


przeciw konferencji 


generałów USA 


' BERLIN (PAP). Prezydium 
Niemieckiej Rady Ludowej u- 
chwaliło protest przeciwko 
konferencji jaką szefowie sæta 
bu amerykańskiego, którzy 
przybyli na inspekcję do Eu- 
ropy, odbyli niedawno we 
Frankfurcie n. Menem. 

Niemiecka opinia publiczna 
— głosi uchwała — z głębokim 
oburzeniem przyjęła wiado- 
miość o płanach amerykańskie- 
go sztabu generalnego, doty- 
zących przekształcenia zacho- 
dnich obszarów Niemiec w ba- 
zę militarną, W imieniu naro- 
du niemieckiego protestujemy 
jak najenergiczniej przeciwko 
nadużywaniu naszej ojczyzmy 
dla odbywania konferencji w 
sprawach. które mogą Niem- 
com przynieść tylko nieszczę- 
ście. 

Protest kończy sią wezwa- 
mem do wszystkich Niemców. 
aby opowiedzieli się po stronie 
frontu niepodiegłości i pokoju. 


Kagańcowe metody 
sądów USA 


NOWY JORK (PAP). Prze- 
wodniczący trybunału orzeka- 
jacezo w sprawie przeciwko 
przywódcom amerykańskiej 
partii komunistycznej nadal 
kontynuuje swoistą taktykę 
proceduralną, uniemożliwiają- 
cą oskarżonym odpierania sta- 
wiemych im zarzutów. 

Akt oskarżenia zarzuca m. 
amerykań- 
skiej partii komunistycznej, że 
na kursach szkolenia partyjne 
go propagowali oni obalenie 
w drodze przemocy obecnego 
rządu USA. 

Na rozprawie w dniu 4 bm. 
przewodniczący trybunału o- 
rzekajacezo Moadina zabrani! 
świedkowi Haliowi składania 
zeznań na ckoliczność, czego 
nauczył się jato Siuchacz kur- 
sów szkoieniowych — i w ten 
sposóo uniemcż'iwił obronie 
odrarcie wyżej wymienionego 
zarzutu, 


junaków 
z okolicznych miejscowości o- 


czestniczka półmocno-europej- 
skiego odcinka sztafety poko- 


ju. Edith Larsen oddała mel- 
dunek przedstawicielowi miej- 
skiego zarządu ZMP oraz prze 
kazała młodzieży polskiej ser- 
deczne pozdrowienia od mło- 
dzieży duńskiej, która jest 
dumna z wielkiego postępu, 
jaki został dokonany w ciągu 
5-ciu lat w Polsce Ludowej. 


Konkurs na opis metod pracy 


przodowników i 


Organ  CRZZ „Przegląd 
Związkowy” oraz organ Głów 
nego Instytutu Planowania i 
Towarzystwa Naukowej Orga 
nizacji i Kierownictwa „Prze- 
gląd Organizacji" ogłosiły kon 
kurs na najlepszy opis metod 
pracy przodowarika, racjonali- 
zatora lub przodującej bryga- 
dy w przemyśle, budowmict- 
wie, rolnictwie, komunikacji i 
innych dziedzinach życia go- 
spodarczego. 

Konkurs ma na, celu upow- 
szechnienie oda pracy przo 
downików i racjonalizatorów, 
wymianę doświadczeń pomię- 
dzy przodownikami i racjona- 
lizatorami w poszczególnych 
gałęziach przemysłu i innych 
działach gospodarki narodo- 
wej, oraz jak najszersze propa 
gowamie ruchu współzawodni- 
ctwa pracy, przodownictwa i 
nowatorstwa. 

W opracowaniu końkurso- 


racjonalizatorów 


wym należy podać: okoliczno- 
ści, które skłoniły przodowni- 
ka do szukania lepszych me- 
tod pracy, niż stosowane do- 
tychczas, opis istotnych zmian 
dokonanych w metodzie pra- 
cy, zastosowanie i rozpow- 
szechnienie nowej metody w 
danym zakładzie pracy oraz 
uzyskane wyniki dzięki wyna- 
lazkowi. 

Wyróżnione prace będą opu 
blikowane w „Przeglądzie 
Związkowym”, w „Przeglądzie 
Organizacji" i innych czaso- 
pismach oraz wydane w for- 
mie broszur. Ponadto wyróż- 
nione opisy będą przedmiotem 
naukowych opracowań. 

Sąd konkursowy przyzna 
za najlepsze spośród prac wy- 
różnicnych 3 nagrody po 100 


tys. zł, 3 nagrody po 50 tys. ambasady 3 
zł, 5 nagród po 30 tys. zł, 8| wskazując na okoliczność, że 
— po 25 tys. zł. i 10 — po 10| zrealizowanie 


tys. zł. 


Nowa metoda nauki przyśpieszy 
wzrost kadr rzemieślniczych 


Nauka szewstwa u majstra 
trwa przeciętnie 3—5 lat, U- 
czeń terminator nie otrzymuje 
z zasady wynagrodzenia. 

Inaczej zawodu szewskiego 
uczyli się uczestnicy kursu 
prowadzonego przez Zakład 
Doskonalenia Rzemiosła w 
Warszawie t. zw. metodą pla- 
styczną art. mal. Chrzana. Kur 
sanci według nowej metody u 
czą się przy pomocy rysunków 
zaopatrzonych w wyczerpują- 
ce wyjaśnienia. Każdy tak; ry 
sunek przedstawia inną funk- 
cję szewca robiącego buty. W 
rezultacie nauka zawodu trwa 
tylko 6 miesięcy. 

Kurs przy Warszawskim Za 


Protesty 


kładzie Doskonalenia Rzemio- 
sią ukończyło 27 uczniów, Pod 
czas 6-miesięcznej nauki wy- 
konal; oni 324 pary butów i 
są obecnie pełnowartościowy- 
mi fachowcami. 


Dzięki metodzie plastycznej 
zostanie także skrócony czas 
trwania nauki innych zawo- 
dów. Warszawski Zakład Do- 
skonalenia Rzemiosła projek- 
tuje uruchomić we wrześniu 
br. kurs kamaszniczy, 


Kształcenie kadr rzemieślni 
czych metodą plastyczną bę- 
dzie prowadzone także i przez 
inne Zakłady Doskonalenia 
Rzemiosła, 


przeciw 


uchwale Watykanu 


DOKOŃCZENIE ZE STR'1 


Zebrani przyjęli rezolucję, w 
której stwierdzają m. in., że 
dla mas pracujących zniszczo- 
nego przez hitleryzm miasta, 
budujących zgodnie w ciężkim 
trudzie o lepsze jutro, uchwała 
ta, jest widoczną próbą wtrą- 
cania się do naszych wewnętrz 
nych spraw, nie mających nic 
wspóinego z zagadnieniami wia 
ry i religii. 

GDAŃSK. — W sali Ratusza 
Staromiejskiego odbyło się 
dnia 4 bm. plenarne posiedze- 
nie Miejskiej Rady Narodowej 
m. Gdańska, na którym zebra- 
ni radni oraz delegacje robot- 
nicze po ożywionej dyskusji u- 
chwalili rezolucję potępiającą 
uchwałę Watykanu. 

Społeczeństwo gdańskie zo- 
bowiązało się w rezolucji w 
odpowiedzi na uchwałę Waty- 
kanu zwiększyć wysiłki w pod- 
niesieniu produkcji, przyśpie- 
szyć rozbudowę portu oraz 
wzmóc pracę oświatowo - kul- 
turalną. 


BYDGOSZCZ. — W ożywio- 
nej dyskusji na konferencji ak 
tywu Okręgowej Rady Zwiaz- 
ków Zawodowych w Bydgo- 
szczy, w której udział wzięto 
ponad 100 delegatów z woj. po- 
morskiego — przedstawiciele 
poszczególnych związków za- 
wodowych protestowali prze- 
ciwko ingerencji Watykanu w 
wewnętrzne sprawy naszego 
państwa oraz potępili próbę wy 
korzystywania wiary dla ce- 
iów polityki podżegaczy wo- 
jennych. 

KIELCE. — Na zebraniu ple 
num Okręgowej Rady Związ- 
ków Zawodowych w Kieicach 
przedstawiciele poszczegól- 
nych związków zawodowych 
potępili uchwałę Watyxanu, 
stwierdzając, że jest ona nadu- 
życiem i pogwałceniem uczue 
religijnych ludzi wierzących. 
W uchwalonej rezolucji czyta- 
my: Na uchwałę Watykanu 
świat robotniczy Polski odpo- 
wie walką o realizację postu- 
| iatów socjalizmu. 


Robotnicy Zgierza niosą pomoc 
w rozwoju ruchu sportowego 


na 


Załogi fabrycme f związki 
zawodowe  zacieśniają coraz 
silniej sojusz  robotniczo = 
chłopski drogą współpracy po 
litycznej, oraz pomocy mate- 
riąlnej, lekarskiej i kultural- 
nej udzielanej chłopom, Zwią- 
zek Zawodowy Włókniarzy 
w Zgierzu zainicjował zacieś- 
nienie tego sojuszu poprzez u- 
dzielenie pomocy w spopulary 
zowaniu sportu wśród młodzie 
ży wiejskiej i dostarczeniu jej 
sprzętu sportowego. Związko- 
wy Klub Sportowy „Włók- 
niarz* zebrawszy zaofiarowa- 
ny sprzęt sportowy wyruszył 
do wsi Mazewo w pow. ię- 
czyckim, wraz z ekipą łącz- 
ności z PZPW Nr 30 w Zgie- 
rzu. Do ekipy wchodzili przed 
stawiciele rady załogowej, Li- 
Ei Kobiet i ZMP. Wieś uprze- 
dzona o przyjeździe klubu 
sportowego i ekipy łączności 
słumnie wyległa na ulicę i o- 
wacyjnie witała 
z miasta. 


Byli parobcy, a obecnie go- 
spodarze z rozparcelowanego 
majątku lubieńskiego zaprosi- 
li przedstawicieli proletariatu 
zgierskiego do swojej świet- 
licy, gdzie czekała zebrana 
ludność. Kierownik ekipy 
tow. Berghausen wygłosił re- 
ferat o zadaniach chłopa w 
Polsce Ludowej. 


Stuchacze rzęsistymi okias- 
kami przerwali mówcy. gdy 
podkreślił. że zadaniem naszej 
Partii i Rządu ludowo-demo- 
kraiycznego jest obrona mało 


wsi 


dwie drużyny sportowe ZKS 
„Włókniarz* i zorganizowany 
klub sportowy przy ZMP w 
Mazewie dokonały uroczyste- 
go aktu przekazania sprzętu. 
We wzruszających słowach 
przewodniczący miejscowej 
ZMP podziękował braciom ro- 
botnikom z miasta za sprzęt, 
obiecując posługiwać się nim, 
celem wychowania zdrowej 1 
sprawnej fizycznie młodzieży 
|Polski Ludowej. i 


Tow, Berghausen podkre- 
Slił głęboką troskę, którą Rząd 
ludowo %- demokratyczny prze 
jawia w stosunku do młodzie- 
ży, oraz życzył młodzieży wiej 
skiej, aby sprzętu tego uży” 
wała dla wychowywania zdro- 
wych 1 zdolnych budowni- 
czych i bojowników Polski 
Ludowej. 


Nastąpiły zawody sportowe 
pomiędzy obu klubami. Naj- 


sojuszników | pierw biegi, skoki wzwyż i w 


dal, rzut dyskiem i oszcze- 
pem, oraz mecz siatkówki. 
Młodzież wiejska grała z gza- 
pałem, chcąc dorównać do- 
świadczonemu ZKS „Włók- 
niarz*. 


Przez cały czas przygrywa- 
ła orkiestra, zaś w przerwach 
zawodów sportowych ludność 
tańczyła na boisku. 


Zbliżał (się nieunikniony 
zmierzch. a z nim chwila po- 
żegnania. Jeszcze długo po 
odjeździe ekipy ludność roz- 
prawiała na ulicach o wiel- 


i średniorolnego chłopa, przed.| kim znaczeniu, jakie posiada 


wyzyskiem bogacza wiejskie- 
go i spekulanta. 

Z kolei wszyscy zebrani u- 
dali się do Mazewa, gdzie 


dla wsi 
miastem. 


- Slawomir Kazimierski 


polskiej łączność z 


TRYBUNA LUDU 


Opłakany bilans gospodarczy 


zmarshaliizowanych Włoch 
Rząd włoski apeluje do ambasady USA... 


RZYM (PAP), Dziennik „Il Passe“ cytuje artykuł rzym- 
skiego korespondenta „New Work Herald Tribune“ Barreta 
Mac Urne, w którym dziennikarz. amerykaństsi komentuje 
przebieg posiedzenia włoskiej Rady Ministrów w dniu 2 bm., 
że „ministrowie włoscy 
z najsmutniejszych raportów gospodarczych od chwili uktoń- 
czenia drugiej wojny Światowej”. 


stwierdzając, 


Jakkolwiek nie opublikowa- 
no żadnego komunikatu o prze 


biegu debat nad tym raportem, | 


wynika z niego, że przyczyną 
kryzysu włoskiego jest fiasko 
planu Marshalla. W dalszym 
ciągu korespondent dziennika 
amerykańskiego stwierdza, że 
wielką dezorientację członków 
rządu włoskiego spowodowała 
zapowiedź zmniejszenia kre- 
dytów marskallowskich dla 
Włoch na rok 1949/50 o 200 
milionów dolarów. 

„Po zebraniu Rady Mini- 
strów ministrowie resortów 


ekonomicznych udali się śpiesz- 


nie do prezydenta Einaudi'ego 
oraz zwrócili się z apelem do 
amerykańskiej", 


zapowiedzi 
zmniejszenia kredytów spowo- 
duje redukcję 500 tys. robot- 
ników. 


Włókniarze — 
przodewniey pracy 
otrzymają mieszkania 


Zarząd Główny Zw. Zaw. 
Prac. Przem. Włókienniczego 
postanowił przystąpić do bu- 
dowy domów robotniczych, w 
których zasłużeni przodowni- 
cy pracy otrzymają nowocze- 
śnie urządzone mieszkania. 
Fundusze na ten cel pocho- 
dzą z realizacji planów ©- 
szczędnościowych w zakresie 
wykonania budżetu związko- 
wego. 

Mieszkania w domach bu- 
dowanych przez związek będą 
stanowiły jedną z form na- 
gród za wydajną pracę ro- 
botników przemysłu włókien- 
niczego. 


1 
Murarze Wrocławia 
rzucają wyzwanie 


warszawskim kolegom 

Codziennie napływają mel- 
dunki o ogarniającym liczne 
rzesze murarzy współzawodnic 
twie pracy. W wielu miastach 
powstają samorzutnie „trójki” 
murarskie, osiągające coraz 
lepsze wyniki pracy. W Gdyni, 
zatrudniony przy budowie o- 


siedla robotniczego zespół mu- |- 


rarza Wiktora Kaszuby ustawił 
w ciągu 8 godzin 12.808 cegieł, 
co stanowi 32.02 m sześc. mu- 
ru, wykonując w ten sposób 
861 proc. normy. 


Murarze 3 oddziału Zjedn. 
Dolnośląskiego PPB, zorgani- 
zowali 4 trójki, które w dniu 
4 bm. przystąpiły do współza- 
wodnietwa. 

Praca trójek murarskich da- 
ła dobre rezultaty. 

Zachęceni tym pracownicy 
PPB postanowili przejść przy 
budowie 2 dalszych gmachów 
na system trójkowy oraz 
współzawodniczyć z murarza- 
mi warszawskimi. 


Zgon Prezesa 
Związku Polaków 


w Westfalii 


5 sierpnia 1949 r. o godz. 5.30 
zmarł w Poznaniu, przebywa- 
jący czasowo w Polsce, Prezes 
Związku Polaków w  Niera= 
czech — Jakub Przybylski, 

Jakub Przybylski urodził się 
dnia 4 lipca 1876 r. w Jaszko- 
wie, pow. śremskiego, jako syn 
małorolnego chłopa. 

Do 1939 r. walczył o polskość 
emigracji polskiej w Westfalii 
i Nadrenii, piastując stanowi- 
sko wiceprezesa Związku Po- 
laków w Niemczech Dzielnicy 
HI. 

Po kapitulacji Niemiec, mi- 
mo choroby i 69-ciu lat przy- 
stępuje z entuzjazmem do pra- 
cy. Organizuje Związek Po- 
łaków w Niemczech, którego 
zostaje prezesem. 

Na jednej z konferencji w 
Zarządzie Głównym PZZ o0- 
świadczył: „Naszym szczerym 
zamiarem jest przyczynić się 
do budowy nowej Polski. Po- 
wrót naszego ludu stał się ak- 
tualny i nic nas już od tego nie 
powstrzyma”. 

Realizując te zamierzenia, 
Jakub Przybylski przyjechał do 
Polski. W dniu 18.7.1949 r. za- 
chorował na ropne zapalenie 
wyrostka robaczkowego, po wy 
leczeniu którego zapadł na cho 
robę serca. 

Jakub Przybylski acował 
społecznie 52 lata i postadał m. 
in. następujące odznaczenia: 
Polonia Restituta II ki, Zło- 
ty Krzyż Zasługi, Oznakę 25- 
lecia Związku Polaków w 
Niemczech. 


wysłuchzli jednego 


Robotnicy hronią przemysłu 
narodowego 

RZYM (PAP). Dyrckcja sta- 

lowni „Ilva“ w Savonie (Li- 

guria) ogłosiła lokaut pod pre- 

tekstem, „że komitet fabrycz- 

ny przeciwsiawia się zlilkwido- 
waniu jednej zmiany. 


Robotnicy zajęli fabrykę i 
kontynuują pracę pod kierow- 
nictwem rady zakładowej. 

Dyrekcja fabryki samocho- 
dów „Alfa Romeo" w Medio- 
lanie również ogłosiła lokaut, 


na który wszyscy robotnicy bez 
wzgiędu na przynaleźność par- 
tyjną i związkową odpowie- 
dzieli utworzeniem „komitetu 
obrony fabryki“. Do akcji ro- 
botników, sprzeciwiających się 
zamknięciu fabryki, przyłączył 
się również personel technicz- 
ny. 

Komentując te wypadki, 
dziennik „Unita* stwierdza, 
że chodzi tu o zbrodniczą ofen- 
sywę monopolistów amerylkań- 
skich i włoskich zarówno prze- 
ciwko klasie robotniczej, jak 
i przeciwko przemysłowi na- 
rodowemu. 

Wspomniane zakłady prze- 
nysłowe — stwierdza „Unita 
— należą do IRI, (Instytut Od- 
budowy Przemysłu), która to 


instytucja ma charakter pań- 
stwowy, lecz rząd włoski by- 
najmniej przeciwdziała 
szkodnikom, pragnącym unie- 
ruchomić te zakłady. 


nie 


Kryzys w przemyśle samocho- 
dowym 

RZYM (PAP). Włoski prze- 
mysi samochodowy  przecho- 
dzi ciężki kryzys, Fabryka 
„Werrari* ogłosiła ostatnio, iż 
wobec ograniczenia produkcji 
nie będzie brała udziału w. po- 
kazowych wyścigach samocho- 
dów. 


W kołach gospodarczych 
wskazuje się, że przyczyną 
trudności fabryki „Ferrari“ 
jest zakaz rządu włoskiego 


eksportu do krajów Europy 
wschodniej. 


Naród indonezyjski nie uzna 
zmowy imperialisiów ze zdrajcami 


Holendrzy ni2 będze w stanie opanować sytuacji w Indo- 


nezji nawet przy pomccy St. 
się oficjalnie 


z kwiskngami Hattą 


AE dd 3 J 3 
A anoezonyckh, sprzymięrzają 


i Soekarno, przeciwko 


indonezyjskiemu ruchowi wyzwolcńczemu, 


HAGA (PAP). Holenderski 
minister terytorium zamor- 
skich oświadczył w parlamen- 
cie, że siła liczebna wojsk ho- 
lenderskich nie wystarczy dla 
trzymania pod kontrolą całej 
Jawy i Sumatry i wobec tego 
wojska holenderskie winny 
działać wspólnie z wojskami 
marionetkowego rządu Hatty 
przeciwko patriotom indone- 
zyjskim. 

Minister stwierdził, że woj- 
ska holenderskie za „wszelką 
cenę pozostaną w Indonezji“. 


Dziennik „De Waarheid“ 
stwierdza, że „porozumienie“ 
zawarte pomiędzy Holandią i 
„rządem“ Hatty bynajmniej 
nie rokuje zaprzestania dzia- 
łań wojennych, które ustać 
mogą ddpiero po wycofaniu 
się z Indonezji wojsk holen- 
derskich. 


„HAGA (PAP). Komitet Cen- | 


tralny Holenderskiej Partii 
Komunistycznej opublikował 
oświadczenie o wydarzeniac 
w Indonezji, w którym stwier 
dza m. in.: 


Działania wojenne w Indo- 
nezji zakończyły się poważną 
klęską imperializmu holender 
skiego. Siły oporu narodu in- 
donezyjskiego z partią komu- 
nistyczną na czele nieustannie 
rosną. Naród indonezyjski nie 
uznaje machinacji imperiali- 
stów holenderskich i amery- 
kańskich i kontynuuje boha- 
terską walkę o swą niezależ- 


zz, 


nose, 


Wielkie niebezpieczeństwo 
dla narodu  indonczyjskiego 
stanowi plan monopolistów a- 
merykańskich, usiłujących 
przekształcić Indonezję w swą 
bazę strategiczną skierowaną 
przeciwko ruchowi ludowo- 
wyzwoleńczemu w Azji i prze 


ciwko wszystkim siłom poko- 
ju na świecie. Celom tym słu 
ży pakt atlantycki i przygoto- 
wywany pakt „krajów azja- 
tyckich*. 

Komitet Centralny podkre- 


| śla, że przy pomccy rozkazu 


o zaprzestaniu działań wojen- 
nych w Indonezji koła reak- 
cyjne usiłują zmusić bojowni- 
ków indonezyjskich do podda- 
nia się impenialistom holender 
skim i amerykańskim, do po- 
łożenia kresu ruchowi oporu. 

W zdradzie tej główną rolę 
grają Soekarno i Hatta. Od- 
działy wojskowe kliki Hatty i 
wojska holenderskie prowa- 
dzą wspólną walkę przeciwko 
ruchowi ludowo-wyzwoleń= 
czemu, 

Oświadczenie podkreśla, że 
indonezyjska partia komumi- 
styczna zdaje sobie sprawę ze 
wszystkich machinacji impe- 
rialistów holenderskich i ame- 
rykańskich oraz ich satelitów 
i wzywa naród indonezyjski 
do kontynuowania walki o 
wolność. 


Wzmożenie współzawodnictwa pracy 
przyśpieszy tempo budownictwa 


W dniu 4 bm. odbyła się w Warszawie konferencja kie- 


rowników warszawskich budowli, 


przewodniczących rad 


zakładowych j sekretarzy podstawowych erganizacji par- 
tyjnych. Na zebraniu omówiono zadania kadr budowla - 
nych oraz aktywu robotniczego w walce o terminowe wy- 
konanie planów produkcyjnych, wzmożenie ruchu współ- 


zawodnietwa i podniesienie jakości budownietwa. 


raty na ten temat wygłosili: 


Refe- 
minister Budownictwa tow. 


inż. Spychalski, sckretarz KW PZPR — tow. Zawadzki 
oraz sekretarz Zw. Zaw. Pracowników Przemysłu Budo- 


włanego tow. Garnkowski. 


Na 82 tys. robotników za- 
+rudnionych przy odbudowie 
Warszawy jest zaledwie 19.600 
współzawodniczących. Poszcze- 
gólne rekordowe osiągnięcia 
murarzy, tynkarzy, zbrojarzy, 
cieśli i instalatorów dowodzą, 
Że załogi budowlane są przy- 
gotowane do podjęcia decydu- 
jącej walki o nowoczesne me- | 


tody budowania. Nie wszędzie 
jednak należycie wykorzystano 
tę oddolną inicjatywę. 
Analizując wszystkie dotych 
czasowe niedociągnięcia w dzie 
dzinie budownictwa mówcy 
dali wyraz przekonaniu, że na 
leżyte wykonanie zadań po- 


Narada kierowników robót budowlanych w stolicy 


kładowymi przez Zw. Zaw. 
Pracowników, Przemysłu Bu- 
dowlanego wpłynie: na spraw- 
ną i szybką realizację planów 
budownictwa, na ogólne pod- 
niesienie poziomu þbuđownic=- 
twa i wzrost zdolności produk- 
cyjnej załóg budowlanych. 

Rozwinięcie szerokiego fron- 
tu współzawodnictwa na budo- 
wach Warszawy stworzy sze- 
roizą podstawe dla przeniesie- 
nia doświadczeń budowniczych 
Warszawy do Szerokich rzesz 
pracowników budowlanych w 
całym kraju, wpłynie na 
wzrost wydajności, zwiększe- 
nie jakości i obniżenie kosztów 
produkcji. 

W reteratach wskazano rów- 
nież na potrzebę zacieśnienia 
współpracy kierownictwa bu- 
dów, rad zakładowych i orga- 
nizacji partyjnych na wszyst- 


stawionych przed radami za-|kich szczeblach, 


Potężna manifestacja w Paryżu ` 


za- 
chowywali całkowity spokój, 
doszło do kilku utarczek, spo- 
wodowanych atakiem policji. 
Na ulicy Rivoli policja usiło- 
wała rozproszyć manifestan- 
tów za pomocą pałek. Do zajść 
doszło również na Polach Eli- 
zejsłkich. Policja dokonała licz 
nych aresztowań wśród  tłu- 
mów, śpiewających Marsylian- 
kę. 


Mimo, że manifesianci 


Rezolucje protestacyjne 

Akcja protestu przeciwko 
paktowi atlantyckiemu przy- 
biera na sile. 


Unia Dziewcząt Francuskich 
opublikowała oświadczenie. 
stwierdzające, że przybycie do 
Paryża generałów amerykań- 
skich „stanowi zniewagę pa 
mięc' dziewczat francuskich, 
które padły w walce © wy- 
zwolenie Francii“. 


Dalsze rezolucje protestacyj 
ne opublikowały: konfedera- 
cja lokatorów, związek zawo- 
dowy pracowników zakładów 
użyteczności publicznej, per- 
soncl fabryki gazu w Clichy, 
zwiazek zawodowy piekarzy, 
front narodowy departamentu 
Sekwany itd. 


Niektóre fabryki ogłosiły 
strajk protestacyjny, demon- 
strując przeciwko paktowi 
allantyckiemu ġ pnzyjazdowi 


generałów amerykańskich do 
Paryża, 

Delegacja unil departamen“ 
tainej związków zawodowych 
departamentu Rhone, udała 
się do konsulatu USA w Lyo- 
nie, gdzie wręczyła rezolucję 
protestacyjną. W rezolucji tej 
m, in. czytamy: „Powinniście 
panowie wiedzieć, że pracow- 
nicy Francj: nie zapomną, iż 
wyzwolenie Francji stało się 
możliwe dzięki Stalingradowi 
i nie pozwolą się zabijać w 
imię obcych interesów”. 


,,W wielu fabrykach parys- 
skich odbyły się wiece, na któ 
rych wyrażono |ostry* protest 
przeciwko paktowi agresji i 
pobytowi generałów amery- 
kańskich w Paryżu. 


wA gemorałowie gię kłócą 


Szefowie sztabu amerykań- 
skiego odbyli w piątek rozmo 
wy z szefami sztabu francus- 
kich sił zbrojnych oraz z 
przedstawicielami tzw. sztabu 
bioku zachodniego w Fontal- 
nebleau. Rozmowy otoczone 
są Ścisłą tajemnica. Ogłoszony 
wieczorem oficjalny komuni- 
kat nie podaje nic konkretne- 

Z wiadomości, jakie przen'- 
knęły do prasy wynika, że dy- 
skusja miała dotyczyć „spraw 
ogólnych" i że żadne decyzje 
nie zostały powzięte. W szcze 
gólności miano rozpatrywać 
sprawę udziału Francji w or 


ganie stmatogicznym, przew- 
dzianym w artykule 9 paktu 
atlantyckiego, 


Z komentarzy prasy parys- 
kiej wynika również, że w to 
ku rozmów zarysowały się roz 
bieżności między przedstawi- 


„cielami W. Brytanii : Francji. 


Głosy prasy 


` „Liberation“, 
sztab francusk: patrzy krzy- 
wym okiem na kombinowa- 
ny sztab anglo-amerykański. 
istniejący w Waszyngtonie, mi 
mo zakończenia działań wo- 
jennych. Francuzi domagają 
się rozwiązania tego sztabu i 
uiworzenia organu, w któ- 
rym byliby on: również repre 
zentowani. Sprzeciwia się te- 
mu W. Brytania. 


„Iumanite" podkreśla, że 
bezpośrednią konsekwencją 
wizyty Bradleya będą nowe 
ciężary wojskowe, które pono 
sié będą masy pracujące. 
Dziennik Stwierdza, że impe- 
rialiścji amerykańscy wzorują 
się na doświadczeniach hitle- 
rowskich. Nie mówią -oni jesz 
cze oficjalnie o „TIebensrau- 
mie“, ale podporządkowali so 
bie gospodarczo od r. 1942 
200 milionów ludzi. Pakt w 
Rio-de-Janeiro pozwolił na 
całkowite podporządkowania 
St. Zjednoczonym Ameryki 
Łacińskiej, Do tego samego ce 
lu zmierza pakt atlantyck: w 
Europie zachodniej ~ 


Jak donosi 


Nr 234 


Radziecki zespół 
baletowy przybył 


do Katowie a 


Dnia 5 bm. przybył z Kra 
kowa do Katowic 60-0sobowy 
zespół baletowy Państwowe” 
go Akademickiego Teatiu 
Wielkiego ZSRR. r 

Artystów radzisckich powie 
tali,m. in. na dworcu wieć? 
wojewoda śląski ob. Roraba* 
ski przedstawiciele  partih 
zw. zawodowych, Tówarzy* 
stwa Przyjaźni  PoiskorRA* 
dzieckiej. 

Odpowiadając na powita” 
nia, przedstawiciel Fomitetl 
do Spraw Sztuki ZSRR Tom 
Ski wyraził swą radość 2 
przybycia zespołu do Central 
nego Ośrodka  Przermysłowe* 
go Polski. 

Artyści radzieccy dedzą W 
Katowicach dwa przedstawić 
nia w Państwowym  Teati28 
im. Wyspiańskiego. , 


Nowe kadry 
komendantów 


Szkolnych Hufców SP 


Pierwszy  pięciotygodniowj 
Kurs Komendantów Szkolnych | 
Hufców „SP.* zorganizowany | 
przez Ministerstwo Oświaty 
w Centrum Wyszkolenia P. O: | 
„Służba Polsce“ w Lublińcu 
zakończył się dnia 2 sierpniś 
(apea | 

Kurs liczył 182 słuchaczy, “1 
tej liczbie 35 delegowało Mini f 
sterstwo Rolnictwa. Wszysch | 
to czynni nauczyciele oraz, w p 
małej części, absolwenci Eo 
ceów pedagegicznych. W wy” 
niku ostatecznego egzaminu k0 
misyjnego 106 słuchaczy ukofń* 
czyło kurs z wynikiem bardzo 
dobrym, 74 — z wynikiem d0* 
brym oraz 2 — z wynikiem do 
statecznym. W czasie uroczy” 
stego zakończenia dyrekt0f 
Biura P. O. „Służba Polsce 
przy Min. Oświaty ob. ppłk 
mgr. M. Piątkowsiki wręczyh 
wyróżniającym się kursantom i 
w pracy społecznej i maucć 
szereg cennych nagród. 


Ogólnopolski 
kurs biologii 


dła nauczycieli 


W dnłu 4 bm. otwarty 2% 
stał w Giżycku 4-tygodniowy 
kurs nauki biologii dla nauczy 
cieli. Otwarcia kursu dokoni 
prof. Mydłarskj z Wrocławia 
który w przemówieniu inaugu* 
racyjnym omówił teorią M 
czurina i jej znaczenie dla na 
nastę 

Na kurs przybyło 60 naus 
czycieli a całej Paski, ” 


Górnicy szwedzcy 
opuścili Polskę 


Dnia 4 bm, opuściła Polske 
bawiąca w ciągu 2 tygodni MA 
zaproszenie Zarz. Gl Zw. Zaw. 
Górników 4-osopowa delegacja 
górników szwedzkich w skła” 
dzie: Uno NAslund, Arthur Wā 
livara, Erie Nykwist į Georg 
Ericsson! `“ 

W rozmowie 2 przedstawi” 
clelem PAP, górnicy szwedzcy 
podzielili się swymi wrażenia 
mi z pobytu w Polsce. „Je 
steśmy zdumieni ij zachwy 
— oświadczył jeden z człon 
ków delegacji — tą olbrzymia 
zdobyczą klasy robotnicze 
jaką są wczasy pracownicze: 
Ten rodzaj wypoczynku dlâ 
ludzi pracy jest w Szweęć 
zupełnia nieznany. 

Goście szwedzcy z podziwem 
wyrażają się również o na 
szych nowowybudowanych 0% 
siedlach robotniczych które 
zwiedzałi w Katowicach i War 
szamwie, < 


a A aa | 
W REILKU 7 


ZDANIACH 


GORDEKNAG EH MYBODAA BEÓŚŚŚŚŁ ddid edy dean aeaa N 


LONDYN. Agencia Reutera d” 
nosi, że dowódca armil kuom 
tangowskiej w rejonie Czańś” 
Sza przeszedł na stronę armii M4 
dowej i wydał swym wojskom TO 
kaz złożenia broni, 


PARYŻ. W kopalni węrła MI” 
vin w Avion obox Lens Cas Af 
Calais) na skutek braku urządze 
ochronnych doszło do wypucht 
Trzech górników polskich: Wnjcs 
chowski, Anikowisk 1 Beral 2% 
Stall ciężko ranni. 

ISOSRZWA, V dniach 3 1 4 bm 
cdbyly się w Charkowle dwa 
certy bawiących na Ukrainie a 
zyków polskich, wśród  którcye 
znajdują się: Grażyna Bacewiczo 
na i Stanisław Szpinalski. Pubiłck 
ność charkowska zgotewaia mu 
zykom polskim serdeczne pzzyd%” 
cie. 


TEL AVIV. Radlo Cypru donos 
sl, że w Maroku hiszpańskie 
wybuchło powstanie, które JE 
bezwzględnie tiumione przez "a 
ska hiszpańskie. Przedstawigić i 
Maroka hiszpańskiego w Kali 
opublikowali memoriał, w KÓD 
podali szczegóły walk między Po 
stańcami a wojskami hiszj ań 
mi. A 

TEL AVIV. Codziennie prawie 
odbywają się przed gmachem 6 
lamentu demonstracje bo 


bezroli 
UA pod hasłem: „Tracy i € 
a". 


250 bezrobotnych z Tatty dome, 
gało się, aby prezydium parle” 
tu przyjęło icn delegacje. Poli 
zaatakowała demonstrantów i 
biła ich. 

f l 


BERLIN. Agencja ADN dor He 
iż w nocy z 3 na 4 sierpnia, Dogi 
cjanci niemieccy w mieście 1130 
ten (angielska strefa okupacji 
pobili do utraty przytomności 
bywatela Burvlauma, usiłująccś? 
przeszkodzić policjantom w Że 
waniu ze ścian domów plaka% 
przedwyborczych Komunisty 
Partii Niemiec Zachodniche 
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We wsi Luna de Jos utworzono pierwszą rumuńską spółdzielnię produkcyjną. Uro- 


czystość rozpoczęcia pracy w tej wsi spółdzielczej była wielkim świętem 


rumuńskich 


chłopów 
Foto AGERPRES-BUKARESZT 


„TURYŚCI: 


Pomyśleć tylko, Przyjeżdża do Europy (za- 
chodniej) z wizytą grupa turystów w mun- 
durach generalskich, Przyjeżdżają goście nie 


Z wojskowego punktu widzenia cała ta 
amerykańska turystyka generalska nie wiele 
znaczy. Planów 


strategicznych nie układa 


bylejacy: przedstawiciele sztabu generalne- 
go Stanów Zjednoczonych! Zdawaloby się — 
najserdeczniejsi sojusznicy i przyjaciele. Sza- 
farze pomocy z planu Marshalla. Sojusznicy 
z pakiu Atlantyckiego. Dobrodzieje dolarowi 
i konserwowi. Przyjechali policzyć, śle m% 
żna będzie zmieścić w arsenałach europejskich 
armat, czołgów, samolotów, I to wszystko za 
darmo! 

zdawałoby się, że takich sojuszników 
ł przyjaciół należy witać grzmiącymi fanfa- 
rami, radosnymi uśmiechami i  ticzonymi 
kapłonam:, A tymczasem... 


„Anglię uważa się najwidoczniej za 49 stan 
Ameryki* — pisze z rozdrażnieniem  londyń- 
Ska gazeta „Daily Mail", — Odrzucono sta- 
Tą tradycję nie mieszania się w wewnętrzne 
Sprawy niezawistego suwerennego narodtt. 
Codziennie, na wszelki sposób Anglię pou- 
“za sę o tym. co ma robić, dckąd pójść. gdzie 
Sę zatrzymać Jest to cena i kara za przyję- 
Cie pomocy finansowej i zwrócenie się o dal: 
szą pomoc K'o bierze pieniądze, musi tań- 
Czyć tak, jak zagra mu dobrodziej“, 

„Jeżeli — pisze Pertinax w paryskiej gaze- 

cie „France Soir" — „Komitet Obrony", zlo- 
Żony z 12 członków, a przewidziany w pak: 
Gie Atlantyckim nie będzie miał takiogo sa- 
Mero znaczena co „Komitet Strategiczny”, 
zlożony z 4 członków, to decyzje tego komi: 
tetu postawią pod znakiem zapytania samo 
istnienie naszogo narodu, ponieważ będą ofe 
powzięte bez uwzg'ędnicnia naszych poglą- 
dów, albo wbrew tym pogiądom.. Ameryka= 
n'e nigdy nie ujawnią w „komitecie 12“ 
swoich planów i znajdziemy się w położeniu 
nie do zniesienia". 


A tymczasem czterej amerykańscy genera- 
łowie, nie bacząc na zły humor gospodarzy. 
najspokojniej konferują w Londynie i w Pa- 
ryżu. czując się w tych miastach równie 
swobodnie, jak gdyby to był Nowy Jork czy 
Waszyngton. Wzywają na posłuchania mini- 
S'rów i oficerów z państw „atlantyckich“, 
Wypytują. badają, dyktują. Już oni, Amery- 
kanie, wiedzą co i jek trzeba robić... Qbejrze- 
li sobie zachodnie Niemcy i zdecydowali że 
Wehrmacht trzeba będzie wskrzesić. Od 
Francuzów nie wymagają wiele — wystat- 
czy im mięso... arma'nie, a więc Francuzi me- 
lą dać piechotę. Belgowie niechaj niosą dary 
W naturze — uranu, jak najwięcej uranu. 
Holendrzy dadzą kauczuk, Duńczycy trochę 


piechoty, no i bazy.. Wyspy Brytyjskie — to 


także właściwie bazy itd. itd. 
m. 


Na 24 miliony ludności w 
Polsce około 20 proc. sianowią 
sieci w wieku poniżej 12 lat. 
Ka opiekę, kształcenie i wycho 
Wenie tych najmłodszych oby- 
Wstelj łoży Państwo miliardy 


Przemysł odzieżowy poszedł 
nie tylko po linii najmniejsze- 
go oporu produkując dla dzie- 
ci ubogi asortyment towaru o 
złej jakości i najniższym po- 


się w świetle jupiterów filmowych, na oczach 
niezliczonej gawiedzi 1 z setką reporterów 
w przedpokoju. Zresztą podróże generałów 
amerykańsk:ch mają nie zaszczytną tradycję. 
Jeździł do Chin generał Stileweli, jeździł ge” 
nerał Marshall, jeździł generał Wedemayer 
i co z tego? Trzeba było uciekać na Formo- 
zę, a : stamtąd zapewne trzeba będzie się 
niedługo wynieść. Jeździli wojskowi „ekspet- 
ci“ amerykańscy do Grecji i jakoś o zwycię” 
stwach amerykańskich nle słychać, Nie le- 
piej powiodło się amerykańskim turystom 
wojskowym w Indonezji. A już o „sukce 
sach“ takich generałów jak Clay czy Howłey, 
lepiej nie wspominać. 

Skoro więc amerykańscy generałowie z ta” 
kim hukiem i trzaskiem udali sią na tury- 
stykę po Europie zachodniej, to z pewnością 
w celach politycznych. Chodzj o to, że wieiu 
członków senatu amerykańskiego w obiiczu 
nadchodzących w roku przyszłym wyborów 
uzupełniających, pragnie uniknąć bezwzględ= 
nego związania się z awanturniczym progra- 
mem zorojeń w Europie i stąd opór wchec 
planów rządu Stanów Zjednoczonych, opar- 
tych na pakcie Atlantyckim. Wizytacja 
państw marshallowskich | przez generałów 
amerykańskich miała na celu dostarczenie 
Trumanowi nowych „argumentów“ w Sena- 
cie i przełamanie tych oporów. Z drugiej 
strony — Amerykanom pilno do zrealizowa” 
nia korzyści, ukrytych w pianie Marshalla 
i pakcie Atlantyckim w posteci ostajęczhcgo 
podporządkowania sobie państw Europy za- 
chodrw:ej, Wreszcie, ze zwykłym zarozumia!- 
stwem i naiwnością, amerykańscy imperialiś- 
ci wyobrażali sobie, że ostentacyjną wizytą 
„Strategiczną"* zdołają zdenerwować Europę 
wschodnią, której narody w spokoju masze- 
rują na drodze dosocjalizmu, budując lepsze 
dziś i jutro, podczas, gdy niebo nad Eurcpy 
zachodnią zasnuwa się coraz gęstszym: chmu- 
rami kryzysu, idącymi zza A'lantyku, 

W rezultacie turystyczna wycieczka ame- 
rykańsk:ch sztabowców zdenerwowała wła- 
snych sojuszników amerykańskiego imperia- 
hzmu, czego wyrazem właśnie są poiryłowa- 
ne głosy prasy brytyjskiej i francuskiej oraz 
kwaśne miny polityków  zachodnio-europej- 
skich Ale na nic więcej wierni lokaje ame' 
rykańskiego imperializmu nie zdobędą się. 
Rzeczywisty opór planom amerykańskim pod- 
żegaczy wojennych stawiają na Zachodzie kla- 
sa robotniczą j koła demokratyczne, związane 
z nią walką o pokój. pw 

J. W. 


Alicja Solska 


najlepiej uposażonych robotni- 
ków i pracowników; np. w 


TRYBUNA LUDU 


Rok temu , dn. 6 sierpnia 
1948 r., ekipa, złożona z ro- 
botników fabryki traktorów 
w Ursusie pod Warszawą, u- 
dała się poraz pierwszy do 
spółdzielczego ośrodka ma- 
szynowego w Kobylinie, aby, 
dopomóc pracującym chło- 
pom w naprawie traktorów 
i maszyn rolniczych. Ten wy 
jazd ekipy ursusowców za- 
początkował wielki i maso - 
wy już dziś ruch łączności 
fabryk ze wsią. 


Powstanie ruchu łączności 
jest jednym z licznych i 
ważnych wydarzeń, w które 
obfitował rok 1948 w pol- 
skim ruchu robotniczym. Nie 
było bowiem nie przypadko- 
wego w tym, że ruch łącz - 
ności zrodził się w 1948 ro- 
ku. Stało się to wkrótce po 
lipcowym: plenum Komitetu 
Centralnego PPR, na któ- 
rym Partia po raz pierwszy 
dała głęboką i konsekwent - 
ną marksistowsko - leninow 
ską analizę rozwoju. walki 
kiasowej na terenie polskiej 
wsi i nakreśliła perspekty - 
wę soejalistycznej przebudo- 
wy rolnictwa, Ruch taez- 
ności mógł się zrodzić tylko 
w atmosierze ogramnego u- 
aktywnienia politycznego sze 


rokich mas ludowych, przede ! 


wszystkim zaś klasy robot- 
niczej, 


Nie było też rzeczą przy - 
padku, że inicjatorami ruchu 
łączności fabryk ze wsią zo- 
stali towarzysze z Ursusa, 
robotnicy pierwszej polskiej 
fabryki traktorów, fabryki 
wytwarzającej maszyny, bē 
dące - pierwszą materialną 
przesłanką uspołecznienia pra 
cy w gospodarce rolnej. Two 
rząc pierwszą ekipę łącznoś- 
si, początkując nową formę 
działanią ruchu robotnicze - 
go, nową formę cementowa - 
nia sojuszu robotniczo-chłop- 
skiego, towarzysze z Ursusa 


Więcej troski o produkcje towarć 


ziotych, zakładając żłobki, sta- 
cje opieki nad matką i dziec- 
em, przedszkola, szkoły, pre- 
Wentoria, kolonie, półkolonie 
ild. Tymczasem niektóre gałę- 
zie naszego przemysłu wyda- 
Jące również ogromne sumy 
Na akcję socjalną, w tej licz- 
tie na cele opieki nad dziec- 
kiem, niejednokrotnie zapomi 
hają o potrzebach tego dziecka 
Od drugiej, również ważnej 
Strony — jakości i ilości asor- 
tymentu produkcji Brzeznaczo- 
hej dia dzieci. 
eby przezonać się, jak bar- 
dzo zagadnienie ješt poważne, 
Wystarczy przejść się po skle- 
Fach stosunkowo dobrze zaowa 
Tzonej Warszawy i spróbować 
kupić dla dziecka zabawkę, bu 
Ciki, ubranko czy bieliznę. 
Odzież dziecięca i konfekcja 
Produkcji przemysłu odzieżo- 
wego są w bardzo złym ga- 
tunku, o wiele gorszym aniże- 
l analogezny asortyment dla 
dorosłych i w dodatku ceny 
a nievroporcjonalnie wyso- 
„W PDT np. fartuszek dia 
eln'ego dziecka z kawałka 
brzydkiego, pasiastego kreto- 
MU. w złym gatunku, bez żad- 
ah Mmożiiwości wyboru (jest 
sa JEdon o raa kosziuze 
a zł A przecież 1 m ie 
OSztuże 140 zł. 


3 WYŻOTACZJ i „03 
a nie undgloy być 
©. lepszy jakościowo? E 


zlornie estetycznym, ale o wie- 
lu niezwykłe istotnych dzia- 
łach produkcji w ogóle zapo- 
mniał. Brak np. dla dzieci do 
lat 3 pończoszek, skarpetek, 
pieluszek į koszulek. z tetry, ble 
lizny trykotowej. Być może, że 
ten stan rzeczy wynika z tych 
lub innych trudności natury 
technicznej, wydaje się jed- 
nak, że w przemyśle odzieżo- 
wym nikt nie próbuje z nimi 
walczyć. 

Analogiczna zupełnie sytua- 
cja jest w przemyśle skórza- 
nym, nie produkującym w 0- 
góle obuwia dla najmniejszych 
dzieci. Wobec tego za sandał- 
ki dla dwuletniego dziecka pła 
ci się 3.500 zł, podczas, gdy 
pantofle dla dorosłych można 
otrzymać w PDT za cenę 5 — 
6.000 zł. A dziecko szybko z 
ubrania i bucików wyrasta, ku 
pować mu trzeba o wiele czę- 
ściej, aniżeli dorosłemu. 

Drobny przemysł į rzemio- 
sło prywatne zapełniają wpraw 
dzie częściowo istniejące luki, 
ale ceny dostarczanego przez 
nie towaru są zupełnie niedo- 
siępne dla przeciętnego pra- 
cownika, a wykonanie dalekie 
od tego, by można było te wy 
ruby określić mianem ładnych, 
preztycznych i trwałych. 

Na odcinku zabawek spra- 


ajwa wygląda podobnie. Zabaw- 


ki są tandetne, niedbale wy- 
kerane, drogie. Jeżeli zdarzy 
ę znaieżć zabawkę odpow:.a- 
cą przynajmniej w części 
wymaganiom estetyki, to cena 
| jaj nie jest dostępna nawet dla 


PDT stosunkowo ładny kom- 
plet klocków kosztuje 5.580 zł. 

Zabawka spełnia w życiu 
dziecka ogromną rolę, i to 
już od pierwszych miesięcy je 
go życia poczynając. Zabawka, 
to nie wyiko rozrywka, to prze 
de wszystkim poważny czyn- 
nik rozwojowy i wychowaw- 
czy. I dlatego zabawka jest 
w tej samej mierze preduktem 
pierwszej potrzeby, co chleb, 
czy książka. Tak jak dbamy 
o żywność dla dziecka, musi- 
my dbać o dostarczenie mu na 
leżytej zabawki. 

Elementarne wymagania sta 
wiane przez wychowanie, w 
tym bardzo ważne momenty 
estetyczne, nie były dotych- 
czas niestety absolutnie bra- 
ne pod uwagę przy produkcji 
zabawek. 

Produkcja zabawek: w sekto- 
rze uspołecznionym jest wciąż 
jeszcze stawiana na ostatnim 
płanie. Zakłady przemysłu 
miejscowego i te zakłady wię- 
ksze, w których w grę wcho- 
dzi przetwórstwo odpadków, 
traktują sprawę produkcji za- 
bawek, jako sprawę nielstotną, 
ważną nie tyle z uwagi na po- 
trzeby rynku, ile ze wzgiędów 
oszczędnościawych WyKO- 
rzystania odpadków. Praduk- 
cja ta oparta na wzorach, w 
najmniejszej mierze nie odpo- 
wiadających minimum wymoa- 
gów estetycznych i wycho- 
wawczych, idzie bez kontroli 
na rynek. 

Trudno bowiem przypuścić, 
by zabawki, znajdujące się w 


działali niejako w imieniu 
całej kłasy robotniczej. 


Powstanie ruchu łączności 
było wyrazem ogromnego 
wzrostu dojrzałości politycz- 
nej klasy robotniczej, uświa- 
domienia sobie przez szero - 
kie masy robotnicze swej od 
powiedzialności i swojej przo 
dującej roli w Polscę Ludo- 
wej i w naszym marszu do 
socjalizmu. 


Nie było więc żadnego przy 
padku į w tym, że ruch za- 
początkowany przez ursu- 
sowców stał się w tak krót- 
kim czasie ruchem maso- 
wym, ogarniającym setki i 
sttki załóg fabrycznych. Po 
Ursusie przystąpili do ruchu 


ZNICA ruci 
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Aleksander Szpakowic 


przyłączyły się załogi róż - | nie na niedostatecznym upo- 
nych zakładów pracy na Dol |litycznieniu działalności ekip 
nym i na Górnym Śląsku, w |robotniczych , na jednostron 
woj. poznańskim, łódzkim, a | nośi ich pracy, na braku po 
pod koniec ub. roku ruch 0-| wiązania ich konkretnej dzia 
garnął cały kraj. fąluości z resiizacją polity - 

Początkowo ruch ograni - ki Partii na wsi. Ekipy ro- 
czał się tylko do rzeczy naj botricze, wyjeżdżając na o- 
pilniejszej i najważniejszej kreśloną 4463 pomocą tech- 
jesienią ub. goku — do po- |niczną w naprawie maszyu 
Mocy: W NAPrĄWIE inwenta - | lub z występem świetlicowym 
RE obrodków maszynowych. | czestokrcć ograniczały się do 
Aie niebawem twórcza ini - wykonania tylko danego ZY 5 
cjaływa klasy robotniczej za dania rie nawiązując do 
częła z szybkim tempie po - | zktuatnych zadań w wales 
ka i formy tego ruchu, | klasowej na wsi i do kon- 
rozciąga jąc go na dziedzinę kretnych jej przejawów na 
pomocy indywidualnej go - | danym terenie, nie wiążąc 
spodarce biednych i średnich swojej pracy z różnorodny - 


chłopów, na dziedzinę łączno- mi konkretnymi potrzebami 


ści kulturalnej ze wsią, wre- 
szcie na dziedzinę pomocy po 
itycznej masom pracujących 
chłopów i w :ch walęe z wy- 
zyskiwaczem wiejskim. 


Oceniając pierwsze osiąg - 
cięcia ruchu łączności, sek - 
ry:erz KC PZPR tow. Zam- 
browski stwierdził w swo- 


im referacie na kwietniowym | 


Plenum Komitetu Centralne 
56 naszej Partii co następu- 
je: 

„Tatetnym przejawem 
wzmocnienia sojuszu robot- 
niczo - chłonskiego oraz kie 
rowniczej roli klasy robo- 
tniczej jest zapoczątkowany 
w ubiegłym okresie ruch 
łączności fabryk z groma» 
dami wiejskimi, 5 


U śródeł tego ruchu leży 


robotnicy Żyrardowa i Prusz 


| kowa. Po kilku tygodniach 


sprzedaży, przechodziły po- 
przedaio jakąkolwiek kontro- 
lẹ artystyczną, czy techniczna. 
Farba, która po paru dniach 
schodzi, a którą mniejsze dzie- 
ci po prostu zdrapują czy zja- 
dają, drzazgi i zadry, kształty 
i barwy utągające wymogom 
estetyki, gdy równocześnie o- 
pracowane przez biuro nadzo- 
ru estetyki produkcji artystycz 
nej wzory leżą na składzie, bo 
żadna z fabryk nie chce Sie 
nimi zainteresować — wszyst- 
ko to sprawia,że można mieć 
pcważne pretensje tak do prze 
niysłu miejscowego, jak i do 
przemyslu drzewnego — głów 
nych producentów zabawek. 


Obrót zabawkami w Polsce 
sięga w miliardy złotych. Tym 
czasem przemysł miejscowy 
wyprodukował w roku ubie- 
głym zabawek za 10 milionów 
złł a w tym roku przewiduje 
podniesienie wartości produk- 
cii do 100 milionów zł. War- 
tość produkcji zabawek w 
przemyśle drzewnym w br. o- 
siągnie cyfrę trzydzieści parę 
milionów złotych. 4 

Te cyfry, jak i fakt, że PDT 
zaledwie 5 proc. towaru w 
branży zabawkarskiej otrzy- 
mują z fabryk państwowych, 
a również niewielki procent od 
spółdzielczości, mówi  najle- 
piej o tym, jak wielki jest u 
nas głód zabawki. Ten głód 
wykorzystuje przemysł pry- 
watny; zarzucając rynek tan- 
detnymi i drogimi zabawkami 

Organizowana obecnie Cen- 
trala Artystyczna zająć się ma 
m. in. i sprawą produkcji za- 
bawek. Nie wolno jednak za- 
pominać, że centrala ta obej- 


mie swoim zasięgiem jedynie| każdej rodziny pracowniczej. 


niewątpliwie nowa linia po- 
tyki naszej Partii na wsi. 
Ruch ten powstał, bo klasu 
robotnicza ujrzała oblicze 
wroga klasowego na wsi, bo 
otworzyły się przed nią pers 
pektywy i drogi do socjaliz 
mu na wsi, bo jeszcze moc- 
niej uświadomiła sobie rolę 
hegemona, kierownika w so 
fuiszu  rabatniczo-thłopskim 
na „drodze do socjalizmu“ 


mym właśnie wzrostem u- 
świadomienia klasy robotni- 
czej można wytłumaczyć 
fakt zarówno burzliwego roz 
woju ruchu łączności fabryk 
ze wsią, jak i stworzenia bar 
dze szcrokicgo wachlarza 
form, w których przejawia 
się wzi.ocricha Spójnia mię- 
dzy mi stem a wsią, między 
tlasa roketniczą a masą kied 
nych i średnich chłopów. 


i 


Burzliwe tempo rozwoju 
tego Prawego w Połace ruchu 
. brak doświadczeń wyjaśnia 
przyczyry powstania w nim 
szeregu braków i niedociąg- 
nięć. Braki te polegały głów 


w dla dzieci 


przemysł spółdzielczy i rzemio- 
sło, których produkcja będzie 
mogła pokryć jedynie część za 
pstrzebowania rynku. Jeżeli 
chcemy dać dzieciom odpowied 


pracujących chłopów w da- 
nej wzi, 


Partia nasza zdąża do dal- 


szego rozszerzenia i rozwoju 
ruchu łączności, do przeła - 
mania jego żywiołowości, do 
nadania mu charakteru pla- 
nowego, do  przewyciężenia 
występujących w nim niedo- 


magań. Partia wysuwa 


przed organizacjami partyj- 


nymi w zakładach pracy ja- 


ko najweżniejsze zadanie za- 
gevmienie ekipom fabrycz - 
nym należytego  kierowni- 
ctwa poiilycznegóo, stawianie 
Ra czele tych ekip politycz- 
nie wyrobionych towarzyszy, 
znających dobrze wskazania 
Partii w dziedzinie polityki 
na wsi i umiejących zreali + 
zować te zadania w praktycz 
uej pracy. 


Jednym z najważniejszych 
zadań crganizacji zakłado- 
wych Partii w dziedzinie or- 
ganizacji ekip łączności jest 
wciągnięcie do udziału w tej 
pracy masowych organizacji 
społecznych, przede wszyst - 
kim zaś Ligi Kobiet i Związ- 
ku Młodzieży Polskiej. 


Wskazania te, zawarte w 
uchwałach Biura Organiza - 
cyjnego KC PZPR, powzię- 
tych w myśl wskazań II Ple- 
num KC, są obecnie realizo- 
wane w całym kraju. Wybo- 
ry do władz gminnych spół- 
dzielni „Samopomoc Chłop - 
ska” wykazały, że dzięki u- 
politycznieniu pracy ekip fa- 
brycznych w bardzo wielu 
wypadkach zostały już prze- 
zwyciężone braki į niedoma- 


lu łączności 
ryk ze wsią 


gania ruchu łączności. 
akzja wyborcza wykazała 
zarazem, że uchwały Komite 
tu Centralnego nie zostały 
jeszcze wszędzie zreatizowa- 
ne i że nie wszystkie ekipy 
fabryczne zdołały już usu» 
nać braki w swej pracy. Po- 
winny o tym nieustannie pa- 
miętać komitety partyjne 
czuwające nad ruchem łącz- 
ności i niezmordowanie pra- 
cować nad urzeczywistnie = 
niem wskazań Partii. 


Realizując te wskazania 
będziemy mogli nadal rozwie 
jać ruch łączności fabryk ze 
wsią, uczynimy go powszech 
nym ruchem klasy. robotni- 
czej, pomnożymy bogaty do- 
robek pierwszego roku jego 
istnienia w Polsce, udosko » 
nalimy formy i metody pra- 
cy ekip robotniczych i do- 
świadczenia przodujących za- 
kładów przekażemy pozosta- 
łym fabrykom , kopalniom i 
hutom. 


W ten sposób jeszcze mo8 
niej scementujemy  spójnię 
między miastem i wsią, u- 
trwalimy sojusz robotniczo= 
chłopski — fundament Pol = 
ski Ludowej i podwalinę Pol- 
ski Socjalistycznej. 


O co walczą 


górnicy australijscy — . 


(ARTYKUŁ NAPISANY SPECJALNIE DLA „TRYBUNY LUDU') 


W. obliczu nadchodzącego 
kryzysu gospodarczego, górni- 
cy australijscy podjęli ofensy- 
wę przeciw baronom  węglo- 
wym w celu uzyskania pod- 
wyżki płac, zabezpieczenia na 
starość, skrócenia czasu pra- 
cy i upaństwowienia kopalń. 
28 czerwca górnicy proklamo- 
wali strajk generalny. Ogół 
robotników australijskich u- 
ważna ten straik za walkę w o- 
kresie poprzedzającym depre- 
sje ekonomicźrią. Kryzys roz- 
wijający się w St. Ziedhoczo= 
nych uderzył bowiem ostro w 
inferesy osłabionego imperium 
brytyjskiego, grożąc podmino- 


waniem funta szterlinga i je- 


go dewałuacją. 
Australia w obliczu kryzysu 

Anglia jest najpoważniej- 
szym odbiorcą towarów au- 
stralijskich, toteż kryzys bry- 
tyjski poważnie szkodzi au- 
stralijskiej gospodarce nerodo 
wej. Co więcej, Australia po- 
siada w Londynie fundusze w 
wysokości ok. 300 milionów 
tuntów, które labourzżystowsiki 
rząd Chifley'a uważa za kabi- 
tat przeznaczony na pokry- 
wanie australijskich zobowią- 
zań zamorskich w przypadku 
kryzysu i ujemnego bilansu 
handlowego. 

Jeśli nastąpi dewaluacja 
funta, wówczas znaczna część 
funduszów australijskich w 
Londynie. przepadnie. Stąd 
„poważna troska” rządu Chi- 
fley'a o stałość kursu funta. 
Rząd przedsięwziął już kroki 
w celu zredukowania impor- 
tu płatnego w dolarach i do- 
maga się od pozostałych człon 
ków Wspólnoty Brytyjskiej 
wydania analogicznych zarzą- 
dzeń. 

Sytuację Australii kompliku 
ją również kredyty uchwalone 
na cele wojskowe, obciążają- 
ce w dużym stopniu budżet 


państwowy. Rząd Chifley'a 
jest zwolennikiem paktu Pa- 
cyfiku, jako uzupełnienia pak 
tu Północno - Atlantyckiego. 
Projektowany pakt Pacyfiku 
byłby skierowany przede 
wszystkim przeciw ruchom na 
rodowo - wyzwoleńczym Azji 
szczególnie przeciw wyzwyuło- 
nym Chinom, jak również, 
przeciw Związkowi  Radziec- 
kiemu. 

Polityka imperialistycznych 
podżegaczy wojennych i zbli- 
żający się kryzys gospodar- 
czy wyciskają swe piętno na 
obecnym stadium walki au- 
stralijskiej klasy robotniczej. 
Od dłuższego już czasu burżu 
azja i rząd Partii Pracy doma 
gają się zwiększenia produk- 
cji i przyśpieszenia jej tem- 
pa. Ceny poszły gwałtownie 
w górę, natomiast poważnie 
spadła realna wartość płac. 
Od roku 1939 ceny wzrosły o 
około 100 proc., płace zaś tyl- 
ka o 50 proc. 

Przewodniczący trybunału 
węglowego powołany przez 
rząd do rozpatrywania warun 
ków płacy i pracy w. kopal- 
niach oświadczył niedawno 
związkowi zawodowemu gór- 
ników, że „widać już dno ko- 
sza” co miało znaczyć, że no- 
we ustępstwa nie będą poczy- 
nione. W ten sposób rząd la- 
bourzystowski uprawia z jed- 
nej strony politykę inflacji 
cen i redukowania realnej 
wartości płac, z drugiej zaś 
strony — zdecydowanie stoi 
po stronie pracodawców, prze 


nie i tanie zabawki w cenie do 
siępnej dla każdego człowieka 
pracy — a tak właśnie spraw. 
należy postawić — to trzeb 
pójść w kierunku organizacji 
większych zakładów zajmują- 
cych się wyłącznie produkcją 
zabawek oraz rozbudowy dzia- 
łów zabawkarskich w fabry- 
kach przemysłu drzewnego, o- 
dzieżowego itp. dysponujących 
zapasami odpowiedniego su- 
rowca. Najpoważniejsze jednak 
zadania stoją w tej dziedzinie 
przed naszym przemysłem spół 
dzielczym i rzemiosłem, które 
wciąż jeszcze nie wykorzystu- 
je w pełni swoich możliwości. 

Wielką rolę w rozwiązaniu 
tych zagadnień winny odegrać 
nasze organizacje handlowe. 
OQOdczuwając potrzebę konsu- 
mentów, powinny one wpły- 
wać na produkcję towarów 
przeznaczonych dla dziecka. 

Wydaje się niezbędnym u- 
tworzenie specjalnej komórki 
w której głos mieliby pedago- 
dzy i plastycy, a która miałaby 
decydujący wpływ na asorty- 
ment 1 jakość produkcji prze- 
znaczonej dla dziecka. W tej 
dziedzinie możemy się oprzeć 
na bogatym doświadczeniu 
Związku Radzieckiego, a także 
Czechosłowacji. 

Nie ulega wątpliwości, że 
trzeba rozpocząć walkę o to, 
by asortyment produkcji prze- 
znaczonej dla dziecka był wię- 
kszy, by jakość uległa rady- 
kalnej poprawie, by wreszcie 
ceny stały się dostępne dla 


R. Dixon 


Przewodniczący Australijskiej 
Partii Komunistycznej 


Od 6 tygodni górnicy austra 
lijscy prowadzą walkę straj 
kową w obronie swych praw 
i warunków pracy. Rząd 
australijski, złożony: z- labou 
rzystów, wprowadził do ko- 
palń wojsko, usiłując w ten 
sposób złamać strajk. Po- 
niżej zamieszczamy artykuł 
Przewodniczącego Australij- 
skiej Partii Komiunistycznej 
tow. R. Dixona, oświetla ją- 
cy gruntownie zagadnienie 
walki górników  australij- 
skich. 


ciwstawiając się wszelkim wy 
siłkom związków  zawodo- 
wych, zmierzających do pod- 
wyżki płac i zniwelowania ro 
snącej przepaści rniędzy cena- 
mi i płacami. - 

Wysokie uświadomienie 

górników 

Górnicy australijscy dobrze 
pamiętają, jak baronowie wę- 
głowi wyzyskali kryzys gospo- 
darczy w r. 1929, kiedy to po 
lokaucie wymusili na górni- 
kach 12,5 procentową zniżkę 
płac. Dlatego też obecnie zwią 
zek zawodowy górników pro- 
klamował pierwszy wielki 
strajk  „przedzryzysowy” w 
celu zmuszenia właścicieli ko- 
palń do podwyższenia płac i 
poprawienia warunków  pra- 
cy. 

W walce tej chodzi o żywot 
ne interesy całego australij- 
skiego ruchu zawodowego. Je- 
śli górnicy przegrają, klęska 
ich otworzy drogę do general- 
nego ataku na płace wszyst- 
kich innych robotników au- 
| straijskich. Jeśli odniosą zwy 
cięstwo, wzmocni to klasę ro- 
botniczą i stworzy -dla niej 
silną pozycję, pozwalającą 
przeciwstawić się skutecznie 
każdej próbie rozwiązywania 
przez pracodawców trudności 
gospodarczych kosztem robot- 
ników. 


Przemysł węglowy opanowa 
ny jest w Australii przez 4 po 
tężne monopole. Komalnie 
znajdują się w stanie chaosu 
organizacyjnego, czego rezul- 
tatem jest, że od zakończenia 
wojny kraj odczuwa brak wę- 
gla. 


Dlatego też jednym z raj- 
ważniejszych haseł wysunię- 
tych przez górników jest żą- 
danie upaństwowienia ko- 
palú. Rząd Chifley'a, który u- 
siłował ubrać się w piórka 
przyjaciela robotników, odrzu 
cił zarówno żądanie upaństwo 
wienia, jak i pozostałe warun- 
ki wysunięte przez strajkują- 
cych. Strajk węglowy zdema- 
skował prawdziwe oblicze rzą 
du Partii Pracy i wykazał, że 
"jest on agenturą baronów wę- 
glowych i monopolistów. 


Zdrada labourzystów 


Łącznie z naczelnym proku- 
ratorem, a zarazem mini- 
strem spraw zagranicznych 
dr Evattem, premier przeforso 
wał uchwalenie przez parla- 
ment drakońskiej ustawy an- 
tystrajkowej. Zamraża ona 
fundusze związków zawodo- 


wych i uważa za przestępstwo 
zasilanie z tych funduszów 
strajkujących górników, ich 
żony i dzieci. Rząd Partii Pra 
cy zdecydował uczynić wszyst 
ko co jest w jego mocy w ce- 
lu wygłotzenia górników i 
ich rodzin, by w ten sposób 
złamać strajk. 


Związek Zawodowy  Górni= 
ków przedstawił rządowi swe 
żądania na 
przed rozpoczęciem strajku. 
Gdy żądania zostały odrzuco- 
ne, górnicy na masowych wie 
cach głosowali za strajkiem. 
Pomimo apeiów Partii Pracy, 
wzywających do wypowiedze= 
nia się przeciw strajkowi O= 
raz prowokacyjnych ataków 
kapitalistycznej prasy na przy 
wódców górników, stosunek 
głosów za i przeciw strajkowi 
wyniósł 15:1. 


Represje rządu scementowały 
klasę robotniczą 
Stosując antystrajkową usta 
wę  Chifley-Evatt  (australij- 
skie wydanie amerykańskiej 
ustawy  Taft-Hartley) rząd 
wtrącił wielu przywódców gór 
ników do więzienia razem Z 
lewicowymi działaczami in- 
nych związków zawodowych. 
Antystrajkowe zarządzenia 
rządu wywołały powszechne 
oburzenie australijskiej klasy 
robotniczej, wyrażające się w 
masowych wiecach protesta- 
cyjnych organizowanych w ca 
łej Australii, Mapitalistyczna 
prasa przyznaje, że uwięzienie 
przywódców związków zawo- 


Aje' 


dwa miesiące 


dowych zamiast sterroryzować 


górników, wznogło jedynie 


ich wolę walki do ostateczne- 


go zwycięstwa na przekór 
wszystkim cierpieniom na ja- 
kie oni i ich rodziny mogą 


być narażeni. Do poprzednich 
żądań górnicy dodali nowe: 
uwięzieni towarzysze pracy 


muszą być zwolnieni, zanim 


produkcja będzie podjęta na 


nowo. 


„Strajk ma poważne znacze- 
nie gospodarcze ji polityczne. 
Cały przemysł i transport zo» 
stały unieruchomione. Nie pra 
cuje ponad 700 tys. robotni= 
ków, Klasa robotnicza Austra 
lii pojmuje teraz, że stawką 
walki są nie tylko postulaty 
ekonomiczne górników, lecz 
cała przyszłość ruchu zawodo= 
wego łącznie z prawem zrze- 
szania się, prawem strajku i 
rozwijania działalności 
tycznej. 

Rząd Partii Pracy opraco= 
wuje obecnie projekt ustawy, 
która ma oddać kontrolę 
związków zawodowych w ręce 
kapitalistycznego państwa i 
zdelegalizować strajki. Prawa 
i swobody narodu australij= 
skiego zostały tym razem sil- 
niej niż kiedykolwiek zaatako 
wane przez Świadome narzę- 


dzie monopolistycznego kapi= 


tału, jakim jest rząd Partii 
Pracy. Zamach na prawa mas 
pracujących, - połączony 
brzemieniem wydatków woj- 
skowych i przygotowaniami 
do zwalenia ciężaru kryzysu 
na barki klasy robotniczej, 
zdemaskował ostatecznie rza4 
labourzystowski w oczach 
mas pracujących. 

Zamiast izolacji Związku 
Górników, do czego rząd zmie 
rzał, antystrajkowe zarządze- 
nia zcementowały jedność kia 
sy robotniczej, solidasyzującej 
się w pełni ze strajkującymi 
górnikami, 
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pierwsza rocznica podjęcia 
przez załogę fabryki „Ursus* 

o współpracy mie- 
dzy robotnikami a mało i śred 
niorolnymi chłopami. Robotni- 
ey fabryki „Ursus“, doceniając 
snaczenie gospodarcze i spole- 
czne Spółdzielczych Ośrodków 
Maszynowych (SOM), postano- 


TRYBUNA LUDU 


Spółdzielcze Ośrodki Maszymowe 
w I rocznicę historycznej uchwały robotników „Ursusa“ 


* Dnia 6 sierpnia 1949 r. mija | wik objąć opiekę nad SOM w 


Kobylinie i Tarczynie i przyjść 
im z pomocą w naprawie sprzę 
tu do prac rolnych. 

Samorzutnie podjęta akcja w 
szybkim tempie objęła inne fa- 
bryki i zakłady pracy, przybie- 
rając z miesiąca na miesiąc na 
sile. 


Stanisław Marucha 


wolne od pracy, wszelkimi si- 
łami starali się wspólnie z chło 
pami przygotować sprzęt O- 
środka dó akcji, by służył on 
ich wiejskim braciom, wyzyski 
wanyin przez bogacza wiejskie 


Robotnicy, poświęcając dni | go i spekulanta. 


Chłopi w gościnie u robotników 


Wycieczka chłopów odwiedziła fabrykę „Ursus“. Na fotografii 


widzimy chłopów, 


oglądających s zanteresowaniem  nowowyprodukowane traktory 


Fot. Film Polski 


Na drodze braterskiej współpracy 


— Produkujemy traktoryl... 
=æ powiedzieli rok temu. r— 
Coraz więcej produkujemy. 
Czy nie powinno nas intere- 
sować, kto z nich korzysta i 
jaka jest nad nimi opieka?... 

Wycieczka robotników do 
jednego z ośrodków RE 
wych w pow. grójeckim wy- 
kazała, iż obawy były słusz- 
ne. Nie tylko traktory, ale in- 
ne narzędzia rolnicze znajdo- 
wały się w nieodpowiednim 
stanie. Hamowało to pracę w 
polu. A pracy było dużo i to 
pilnej. 

Po przyjeździe do fabryki 
zorganizowali robotnicy „Ur- 
susa" z pomocą Rady Zakła- 
dowej masówkę i postanowili 
dopomóc  Spółdzieleczemu O- 
środkowi Maszynowemu w 
Kobylinie. 

U podstaw słusznej inicjaty 
wy robotników „Ursusa“ ie- 
żała głęboka, socjalistyczna 
troska o dobrą gospodarkę i 
interes wsi pracującej. Wie- 
dzieli oni. że pomoc biedne- 
mu | średniemu chłopu, to je- 
dnocześnie interes klasy ro- 
botniczej, to droga braterska, 


najlepsza droga wzajemnej 
wymiany doświadczeń. 
Początki, pierwsze prace, 


dały niąoczekiwane rezultaty. 
Okazało się bowiem, jak to 
chłopom nie tylko jest potrzeb 
na pomoc techniczna w re- 
montach maszyn, ale również 
pomoc przy rozwiązywaniu 
wielu innych spraw codzien- 
nego życia. I okazało się rów- 
nież, jak potrzebne jest akty- 
wiście - robotnikowi z miasta 
zapoznanie się z życiem chło- 
pów pracujących. 

Pamiętają dobrze robotnicy 
„Ursusa* przyjazd wycieczki 
chłopów z Tarczyna, kiedy to 
chłopi zwiedzali fabrykę trak- 
torów, w istnienie której nie 
wszyscy wierzyli. Krążyły bo- 
wiem po wsiach bzdurne piot 
ki. że traktory są wyrabiane 
ze starych niemieckich części, 
że żadnej fabryki traktorów 
nie ma. 


Z. Zieliński 


Po zwiedzeniu zrozumieli 
chłopi tarczyńscy, że byli o- 
kłamywani przez ludzi. któ- 


rym widocznie na tym zależa- 


ło i po powrocie do domow: 
wiernie opowiedzieli w swo- 
jej wsi o fabryce. 


Liczne ekipy remontowe z 
„Ursusa“ mają już swoich wy 
próbowanych przyjaciół wśród 
chłopów w Kobylinie, Tarczy- 
nie, w gminie Konie. powiatu 
grójeckiego, w Jabłonnie, Ło- 
miankach, Górze itd. 


Szeroka 
platforma współpracy 


Spółdzielczy Ośrodek Ma- 
szynowy w Łomiankach. gdzie 
robotnicy „Ursusa“  wyre- 
montowali chłopom wespół z 
miejscowymi fachowcami trak 
tor i narzędzia rolnicze na su- 
mę 4900 tys. zł, to nie spora- 
dyczny wypadek. Rok pracy 
załogi fabrycznej „Ursusa“, to 
więcej niż wyremontowane 
traktory czy wyjazdy na wieś. 
Rok pracy robotników „Ursu- 
sa“ oprócz rzeczowej pomocy 
materialnej dla chłopów przy- 
niósł również osiągnięcia po- 
lityczne. 


Ekipy „Ursusa“ zajmowały 
się bowiem także najżywot= 
niejszymi sprawami wsi. Tłu- 
maczyły one istotę wyzysku 
na wsi, mówiły o walce kla- 
sowej, która toczy się także 
i na odcinku wsi, w spółdziel- 
czości, przy wymiarze poda:= 
ku lub rozdziale nawozów 
sztucznych. I tak np. w Cząst 
kowie, gm. Jabłonna robotni- 
cy uczestniczyli w zebraniu 
wyborczym do gminnej spół- 
dzielni. Po dokładnym zapo- 
znaniu się z działalnością za= 
rządu spółdzielni pomogli bied 
nym chłopom w usunięciu ze 
stanowiska prezesa spółdziel- 
ni. wyzyskiwacza i bogacza 
wiejskiego. Później do tej sa- 


Z doświadezeń 
woj. śląsko-dąbrowskiego 


Zbigniew Wojakiewicz 


Nie jest bynajmniej przy- 
padkiem, że ruch łączności 
miasta ze wsią na terenie wo- 
jewództwa śląsko-dąbrowskie- 
go obiął w chwili obecnej pra 
wie i/3 wszystkich zakładów 
pracy w Posce, których zało- 
gi rozciąznęły opiakę nad o- 
środkami maszynewymi i gre-- 
madami wiejskimi. Rozman 
tej akcji, to przekonywujący 
wyraz świadomości śląskiej 
klasy robotniczej, dowód wy- 
robienia politycznego człon- 
ków jej organizacji partyjnej. 
stóra w ruchu łączności od sa 
mego początku odegrała rolę 
inicjatora i kierownika. 


Ale nie tylko ilość zakładów 
pracy i nie tylko liczebność 
klasy robotniczej na terenie 
Śląska tłumaczy tak pozytyw- 
ne rezultaty akcji łączmości 
miasta ze wsią na Ś!ąsku. 

Tłumaczy to ciężar gatun- 
kowy śląskiej klasy robotni- 
czej i jej głęboka świadomość 
polityczna, — zrozumienia isto 
ty sojuszu robotniczo-chłop- 
skiego. 

Śląsko-dąbrowska klasa ro- 
botnicza ma już za sobą nie 
jedno doświadczenie w bezpo- 
średniej łączneści ze wsią. Ślą 
ski górnik i hutnik razem z 
małorolnym chłopem dzielił 
cbsząrniczą ziemię w pierw- 


szym okresie władzy ludowej. 
Przy wprowadzaniu w życie 


„reformy rolnej, śląski robot- 


nik brał aktywny. udział w za- 
gospodarowaniu ziem zachod- 
nich, przełamując opory i prze 
konując chłopów o trwałości 
naszych granic zachodnich. 

Najbardziej  uświadomieni 
robotnicy śląskich zakładów 
pracy izolowali w okresie wy- 
borów do Sejmu Ustawodaw 
czego kapitalistów wiejskich. 
spekulantów i reakcjonistów 
od zdrowej części wsi. 


Pierwsze ekipy 


Pierwsze ekipy łączności 
miasta ze wsią zawiązały się 
na terenie województwa ślą- 
sko-dąbrowskiego w końcu li- 
stopada 1948 roku. Nie było 
ich wiele. 

Pierwsza odprawa kierowni 
ków ekip, przeprowadzona w 
grudniu 1943 r. zgromadziła 
przedstawicieli 10 zakładów 
pracy na Śląsku. Były repre- 
zentowane huty „Pokój“, „Bo 
brek“, „Baildon“, „Kościusz- 
Ko“, „Łabędy, „Zygmunt“, 
„Bankowa“, zakłady „Azoty". 
fabryka „Plania“ w Raciborzu 
i „Carbochemii* w Gliwicach. 
W kilka dni później do tej gru 
py dołączyły się ekipy kopalń: 
„Sośnica“ i „Gen. Zawadzki”. 
To była czołówka. Za nią po- 


mej miejscowości wyjechała 
młodzież z „Ursusa* z orkie- 
strą i zespołem teatralnym. 
Jeszcze teraz piszą do mło- 
dych robotników „Ursusa“ sy 
nowie i córki chłopów z proś- 
bą o powtórny przyjazd. 

— Czy młodzież robotnicza 
zamierza jes$cze raz odwie- 
dzić swoich kolegów ze wsi?... 
— zapytują wciąż. Naturalnie 
jeszcze nie raz i nie dwa wy- 
jedzie zespół robotniczy. Tak 
jak nie raz i nie dwa przyje- 
dzie zespół wiejski do fabry- 
KL 

Jesienny plan „Ursusa“ w 
ruchu łączności ze wsią prze- 
widuje liczne wyjazdy zespo- 
łu artystycznego. Kierownik 
kulturalno - oświatowy „Ur- 
susa“ tow. Pokorski wspólnie 
z kierownikiem komitetu łącz- 
ności tow. Orlikowem œ 
pracowują właśnie dokładny 
program. 


Dobry początek zobowiazuje 


Tow. Peploński — ślusarz 
montażowni zapytany o ocenę 
rocznej pracy brygad „Ursu- 
sa" powiedział: „Zrobiliśmy 
dużo — remontowaliśmy ma- 
szyny, traktory, ale za mało 
zajmowaliśmy się sprawami 
wsi. Jeszcze nie potrafiliśmy 
konkretnie pomagać i służyć 
radami — chłopom. Jeszcze 
nie zapoznaliśmy się dobrze 
z doświadczeniami samych 
chłopów. Komitet łączności 
powinien staranniej dobierać 
ludzi, którzy mogą prowadzić 
wespół z wiejskimi aktywista 
mi pracę uświadamiającą na 
wsi“, 


Uwaga tow. Pepłońskiego 
doskonale charakteryzuje pra 
ce „Ursusa“. 


Z początkiem drugiego roku 
działalności aktyw „Ursusa“ 
niewatpliwie zastanowi sie 
nad niedociągnięciami i na- 
da ruchowi łączności jeszcze 
sprawniejszą formę. Bo prze- 
cież nie wystarczy tylką do- 
brze i pięknie zacząć. 


Śląsku. 


W miesiąc później lista za- 
kładów pracy, obejmujących 
opiękę nad _ Spółdzielczymi 
Ośrodkami Maszynowymi 
(SOM), gromadami wiejskimi 
liczyła już 70 pozycji. Były to 
już nie tylko zakłady przemy- 
słu hutniczego i węglowego, 
ale wszystkich niemal branż 
przemysłu, 


70 ekip łączności miasta ze 
wsią otoczyło wówczas opieką 
18 SOM-ów i 88 gromad wiej 
skich. Te cyfry mówią wyraż- 
nie z jakim zapałem przyjmo- 
wały załogi śląskich zakładów 
pracy inicjatywę swych rad 
zakładowych i organizacji 
partyjnych, wskazujących na 
konieczność pomocy politycz- 
nej i gespodarczej mało i śre- 
dnioroinym chłopom w ich 
walce klasowej. Według ostat 
nich danych 272 zakładów pra 
cy w województwie śląsko- 


dąbrowskim nawiązało już 
łączność z $95  Ośrodkami 
i 363  gromadami, poza 


tym roztoczyło specjalną opie- 
kę nad 46-ciu gromadami, któ 
rych mieszkańcy noszą się z 
zamiarem założenia spółdziel- 
ni produkcyjnych, lub przystą 
pili już do ich organizacji. W 
działalności ekip łączności ze 
wsią bierze stale udział prze- 
szło 6 tysięcy robotników- 
fachowców oraz techników i 
i inżynierów, w tym wielu ak- 
tywistów partyjnych. 

Do nich należy doliczyć set- 
ki członków robotniczych ze- 
społów świetlicowych, dzie- 


Celem tej. pomocy było 
wzmocnienie sojuszu robotni- 
czo - chłopskiego przez pomoc 
w podniesieniu poziomu gospo 
darki rolnej chłopów mało i 
średniorolnych i ulżenie im w 
ich ciężkiej pracy, wykonywa- 
nej sposobem prymitywnym. 


W najtrudniejszym okresie 


Właściwa ccena roli pomocy 
udzielanej przez ekipy robot- 
nicze chłopom pracującym, wy 
maga uświadomienia w jakim 
stadium rozwoju organizacyj- 
nego i technicznego zna,jowa- 
ły się wówczas Spółdzielcze 
Ośrodki Maszynowe. Akcja 
Spółdzielczych Ośrodków Ma- 
szynowych sięga końca roku 
1947, kiedy to państwo dla 
przyjścia z pomocą parcelan- 
tom, osadnikom i innym chło- 
pom mało i średniorolnym, 
poprzez Związek Samopomocy 
Chłopskiej przydzieliło poważ- 
ne kredyty i około 600 trakto- 
rów do obróbki działek tych 
rolników. 

Formy organizacyjne i plan 
pracy dla  Spółdziclczych O- 
środków Maszynowych (SOM) 
zostały opracowane w zimię 
1947—48, a prace organizacyj- 
ne podjęte zostały przez ZSCh 
wiosną 1948 r., a od czerwca 
tego roku przez Centralę Rol- 
niczą Spgłdzielni „Samopomoc 
Chłopska“ (CRS). 

Pierwsza uchwała na temat 
Spółdzielczych Ośrodków Ma- 
szynowych zakładała, że „ak- 
cja rozbudowy SOM stanowi w 
perspektywie zasadniczą formę 
umaszynowienia wsi polskiej, 
a zarazem ważną formę pomo 
cy państwa ludowego małorol 
nym i średniorolnym chłopom 
w podniesieniu kultury rol- 
nej ich gospodarstw“, Uchwała 
ta przewidywała zorganizowa- 
nie w roku 1948, w oparciu o 
pomoc kredytową Państwa, 


1500 do 1.700 Spółdzielczych 
Ośrodków Maszynowych. 
Wobec 
ków i 
plan przewidywał 
trzech typów SOM. 
Pierwszy typ miał posiadać 


rozmaitych warun- 
możliwości w terenie 
rozbudowę 


pełny zestaw maszyn, łącznie 
z traktorami, drugi typ 
ten sam zestaw iecz bez trakto 
rów, trzeci zaś, jako początku- 
jacy, przewidywał siewniki i 
młocarnie. 

Doświadczenie wykazało, że 
rozwój SOM-ów szedł całkowi- 
cie po linii tych wytycznych, 
wykazując niewielkie odchyie- 
nia pod wzgledem ilości i rodza- 
jów maszyn w poszczególnych 
typach Ośrodków. Ale liczba 
Ośrodków poważnie przekro- 
czyła zakreślony plan. 

Braterska pomoc robotnicza 
dla wsi przyszła w okresie dla 
SOM-ów najtrudniejszym. 

Na drodze do rozwoju SOM 
stały wówczas liczne przeszxo- 
dy. Chłop biedny czy średni 
był jeszcze pod dużym wpły- 
wem bogacza wiejskiego. Bo- 
gacz wiejski mający wówczas 
poważne wpływy w gm. spółdz. 
wrogo patrzył na organizowa- 
nie SOM-ów, które w perspek- 
tywie odbierały mu możność 
dodatkowego dorabiania się na 
krzywdzie biedoty wiejskiej, 
pozbawionej sprzętu i siły 
sprzężajnej. Bogacz wiejski wi 
dział w SOM.-ie czynnik unie- 
zależniający chłopa biednego 
i średniego, widział organizację 
podnoszącą gospodarkę, kul- 
turę i świadomość społeczną 
chłopa mało i średniorolnego. 

Znaczenie i ceie Spółdziel- 
czego Ośrodka Maszynowego 
szybko zrozumiał chłop biedny 
małą i średniorolny. 

Imponujący rozwój SOM 

Rozwój SOM-ów przybierał 
więc na sile zarówno pod 
względem ilości placówek, jak 
i przyrostu sprzętu i podnie- 
sienia wydajności maszyn. A 
oto cyfry: e 

1 stycznia 1948 r. było 405 
Spółdzielczych Ośrodków Ma- 
szynowych; 1 lipca 1948 r. by- 
ło 1104; 1 października 1948 r. 
było 1668, a w dniu 31 grudnia 
tegoż r. było już 2022 SOM-ów 
i kilkaset ich filii. 1 marca 
1949 roku mieliśmy już 2368 
SOM-ów i 1500 filii gromadz- 
kich; 1 czerwca 1949 r. — 2599 
SOM-ów i 3187 filii gromadz- 
kich. 

Spółdzielcze Ośrodki Maszy- 
nowe posiadały 1 stycznia 1949 


BOHATEROM 
ZW. RADZIECKIEGO — 
OBYWATELE GDAŃSKA 
Budowa pomnika wdzięczności 
Bohaterów Związku Radzieckiego 
w Gdańsku dobiegła końca. Na 
Wicikich Żuławach po prawej £tro 
mie Wisły dziękt ofiarności ludzi 
pracy stanął pomnik z napisami 
w dwóch językach: rosyjskim i poł 
skim „Poległym  Bohaterom 
Związku Radzieckiego Oswolodzi 
cielom Ziemi Gdańskiej —— Oby- 
watele". 


Z POBYTU BALETU 

MOSKIEWSKIEGO 

W KRAKOWIE 
(Koresp. wł.) Balet radziecki, któ 
ry gościł ostatnio w Krakowie w 
dniu 5 bm. udał stę do Katowic, 
skąd artyści radzieccy wyjadą na 
dalsze występy do Wrocławia, Po 
znania i Sopotu. (kr). 


WYCIECZKI POD HASŁEM 
„POZNAJMY TATRY* 


Komisja Szkolenia  Górsktego 
Polskiego Towarzystwa Tatrzań- 
sklego w Zakopanem organizuje 
w bieżącym sezonie letnim sze- 
reg wycieczek pod hasłem „,,Poz- 
najmy Tatry“. 

Wszelkich informacji o wycie- 
czkach udziela Biuro PTT w Zako 
panem przy ul. Krupówki. 


KURSY SZKOLENIOWE CRS 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 
W ŁODZI 
CRS „Samopomoc Chłopska“ w 
Łodzi przystąpiła do realłzacji pla- 
nu szkoleniowego na drugie półro- 
cze br. Centrala zorganizuje w woj. 
łódzkim 28 różnych kursów krótko 
i długoterminowych. Na kursy te 
powołanych będzie 2.250 osób spo 
śród stałych pracowników gmin- 
nych spółdzielni i niodzieży wiej- 

skiej, 


= 


członków Zw. 


Zaw. Muzyków i licznych 
członków organizacji maso- 
wych. 


47710 chłopów 
na występach świetlicowych 


Do dnia 14 maja br. do ślą- 
skich wsi wyjechały robotni- 
cze zespoły świetlicowe ze 163 
występami artystycznymi. 
47.710 chłopów obecnych było 
na tych występach. I odwrot- 
nie robotnicy z miast mieli 
możność bliżej poznać walory 
wiejskiej kultury ludowej. 

W ramach Czynu Pierw- 
szomajowego 30 zakładów pra 
cy ofiarowało swym podopiecz 
nym  gromadom biblioteki, 
składające się każda z 140 to- 
mów — książek naukowych i 
najwartościowszych dzieł lite- 
ratury polskiej i obcej, zwłasz 
cza radzieckiej. Wręczenie bi- 
bliotek połączone było z wy- 
stępami świetlicowymi, które 
oglądało 18800 mieszkańców 
śląskich wsi. Z okazji Święta 
Ludowego 70 robotniczych ze- 
społów świetlicowych dało 76 
występów artystycznych oraz 
wieczorów pieśni i tańca dla 
około 360 tysięcy chłopów. 

Wyjazdy zespołów świetli- 
cowych trwają w dalszym 
ciągu. W najbliższych dniach 
kilkanaście ekip łączności za- 
łoży szereg nowych gromadz- 
kich bibliotek. Ekipy łączno- 
ści śląskich zakładów pracy. 
a zwłaszcza towarzyszące im 
zespoły młodzieżowe okazały 
organizacjom gromadzkim 
ZMP i ZSCh pomoc instruk- 
cyjną i doraźną przy organi- 


PLAGA DZIKÓW W WOJ. 
BIAŁOSTOCKIM 


W okolicach puszczy Diałowie- 
skiej oraz na terenie powiatów 
północnych woj. blałostockicgo po 
jawiły się niespotykane od dawna 
ilości dzików i wilków, 


PRACE BUDOWLANĘ 
W LUBLINIE 


W Lublinie prowadzone są prace 
przy budowie państwowej fabryki 
wag uchylnych nr 1 i nr 2. Zakoń- 
czenie budowy przewidziane jest 
w październiku br, 


MŁODZIEŻ CZECHOSŁOWACKA 
ZWIEDZA POLSKĘ `“ 


Ze Szczecina wyjechał w pod- 

róż po Polsce pluton młlodzieży 
czechosłowackiej. Junacy czescy 
pracowali wraz z młodzieżą pol- 
ską przy budowie arterii nadod- 
rzańskiej w Szezecinie, 


WIELKIE ILOŚCI ŁOSOSI 
W KOŁOBRZEGU 

Z Kołobrzegu donoszą, iż w bie- 

żącym miesiącu zaobserwcwano po 

ławienie sie większej ilości łoso- 

s. idących w gorę rzeki Prośnicy. 

Ilość łososi w żadnym z ubiegłych 


lat nie była tak obfita jak w roku 
bieżącym, 


KURS SZEWSKI METODĄ 
PLASTYCZNĄ W WARSZAWIE 


W Zakładzie Doskonalenla Rze- 
miosła w Warszawie odbyła stę u- 
roczystość zakończenia I kursu 
Szewskiego, prowadzonego nową 
metodą plastyczną Jana Chrzana. 
27 absolwentów kursu otrzymało 
świadectwa. 

RUCH W PORCIE 
BEZCZECIŃSKIM 

Do portu szczecińskiego weszło 
w lipcu 247 statków pod dziewię- 
cioma banderami. 


YYY MTA PONI | MPLWAE.. _.. OP. | gl 
szły dalsze zakłady pracy na| siątki lekarzy, 


zowaniu miejscowych świetlic, 
zespołów świetlicowych, chó- 
rów amatorskich, kółek tea- 
tralnych, klubów sportowych 
i innych, w zaopatrzeniu świet 
lic w sprzęt i radioodbiorniki. 


Równolegle prowadzona by- 
ła praca polityczna. W po- 
czątkowymm okresie była ona 
raczej dorywcza, ale po kwiet- 
niowym plenum KC PZPR na 
tym polu nastąpiła zdecydowa 
na zmiana. W każdym zakła- 
dzie pracy, mającym kontakt 
ze wsią, powstały specjalne ko 
mitety łączności, które zreor- 
ganizowały skład ekipy, wy- 
bierajac do nich takich człon- 
ków załogi, którzy zdolni byli 
prowadzić poważną, systema- 
tyczną pracę polityczną wśród 
chłopów, pomóc na drodze 
wzajemnej wymiany doświad- 
czeń w uświadomieniu ich, po 
móc im w przeprowadzeniu 
słusznego klasowo podziału 
wsi, w demaskowaniu i izolo- 
waniu od wpływu na życie 
wsi bogaczy wiejskich. 


Podnoszenie świadomości 
klasowej 


Praca polityczna w formie 
stałego oddziaływania i licz- 
nych pogadanek na zebra- 
niach gromadzkich — jakie 
prowadzili członkowie ekip 
łączności wspólnie z chłopami, 
aktywistami wiejskimi, dała 
poważne rezultaty. Dzięki pod 
niesieniu świadomości mas 
pracujących chłopów w ol- 
brzymiej większości powiatów 
i gromad śląskich, akcja kon- 
traktacji trzody chlewnej zo- 


r. około 4.310 maszyn rolni- 
czych, a 1 stycznia 1949 r. ilość 
maszyn zwiększyła się do 
18.918. Na dzień 1 czerwca 
1949 r. ilość maszyn osiągnęła 
imponującą cyfrę 108.302. 

W pierwszym półroczu 1948 
r. maszyny SOM przeorały o- 
koło 27275 ha, zasiały ok. 14636 
ha, przemłóciły ok. 13938 q zbo 
ża. W drugim półroczu 1848 r 
przeorały już 32381, ha, zasiały 
84906 ha, przemłóciły 2480000 
a. W pierwszym pólreczu 1845 
r. według niekompletnych da- 
nych Ośrodki zaora!y już 73000 
ha i zasiały ponad 290000 ha. 

Równocześnie obserwujemy 
poważny przyrost średniej wy 
dajności traktora, siewnika i 
Żniwiarki, przy czym wzrost 
ten wynosi 100 i 200 proc. W 
poszczególnych wypadkach na 
wiosnę bieżącego roku siewni- 
ki 1,5 m osiągały 45 ha zasie- 
wu, traktory zaś na odłogach 
wykonywały po 120 do 130 ha, 
osiągając dzienną normę 3 do 
5 ha dla traktorów o mocy do 
25 KM. 

Pomoc robotniczych brygad 


Przygotowanie Spółdzielczych 
Ośrodków  Maszynowych do 
prac wiosennych w bieżącym 
roku w dużym stopniu za- 
wdzięczamy brygadom robot- 
niczym, roztaczającym opiekę 
nad poszczególnymi Ośrodka- 
mi. 

Do sezonu jesiennego 1948 r. 
około 30 SOM objętych było 
opieką poszczególnych fabryk. 
W okresie zimowym i wiosen- 
nym ilość Spółdzielczych Ośrod 
ków Maszynowych objętych o- 
pieką i pomocą wzrosła do 
1100, a w okresie przedsiew- 
nym i w czasie kampanii siew- 
nej ilość ta powiększyła się do 
około 1400. 

Jeśli chodzi o poszczególne 
województwa, to najwięcej e- 
kip pomocniczych było w wo- 
jewództwie wrocławskim, bo 
przeszło 180, w woj. pomor- 
skim 160, śląskim ponad 100, a 
w gdańskim i w warszawskim 
po około 100. 

W Ośrodkach remontowane 
były wszystkie maszyny i na- 
rzędzia łącznie z traktorami, 
najwiecej jednak wyremonto- 
wano siewników, młocarń, żni- 
wiarek oraz narzędzi uprawo- 
wych. Wartość powyższych re 
montów sięga kilkudziesięciu 
milionów złotych. W przybli- 
żeniu obliczona wartość tych 
napraw w miesiącu lutym i 
marcu bieżącego roku np. w 
województwie pomorskim się- 
ga kwoty 1.800.000 zł. 

Współpraca kulturalna 


Praca brygad robotniczych 

nie ograniczyła się tylko re- 
montem maszyn w SOM-ie, obej 
mowała ona również naprawy 
maszyn należących do mało- 
rolnych i średniorolnych chło- 
pów w danej gromadze. Prze- 
prowadzono ponad to remon- 
ty świetlic, domów ludowych 
i udzielano pomocy w zelek- 
tryfikowaniu bądź zradiofoni- 
zowaniu wsi. 
"Poza pracą techniczną w 
SOM-ach robotnicy zawiazywali 
również współpracę kultural- 
no - oświatową ze wsią przez 
organizowanie odczytów oraz 
występów robotniczych zespo- 
łów świetlicowych. 

Jednocześnie delegaci wsi w 
wielu wypadkach odwiedzali 
zakłady przemysłowe swoich 
ekip robotniczych, brali udział 
w zebraniach załóg zakładów 
przemysłowych oraz w obcho- 
dach świąt robotniczych. 

Te przejawy współpracy ro- 
botniczo - chłopskiej tak na od 
cinku technicznym jak i kul- 
turalno - społecznym doku- 
mentują jeszcze mocniej siły 
i wartości ruchu łączności wsi 
z miastem cementującego fun- 
dament Polski Ludowej — so- 
jusz robotniczo - chłopski 


stała wykonana w przeszło 
100 proc. 


Dzięki wzrostowi tej świado 
mości w przeprowadzonych o- 
statnio wyborach do zarządów 
gminnych spółdzielni ZSCh i 
władz gminnych ZSCh wyru- 
gowano z nich niemał zupeł- 
nie resztę kapitalistów wiej- 
skich i spekulantów, stawiając 
na odpowiedzialnych stanowi- 
skach uczciwych, pracujących 
chiopów. 


„W następnym etapie tej ak- 
cji, to jest mniej więcej od 
maja br. członkowie ekip w 
dalszym ciągu pomagali chło- 
pom w remoncie maszyn, płu- 
gów, narzędzi gospodarczych, 
remontowali świetlice i domy 
ludowe, pomagali w organiza- 
cji nowych ośrodków maszy- 
nowych. Razem z chłopami 
z coraz ich liczniejszym udzia- 
łem i większym  doświadcze- 
niem technicznym. 


Lekarze zbadali 
10.000 chłopskich dzieci 


„Do akcji łączności włączyło 
się także przeszło 20 proc. 
lekarzy Śląskich, którzy w 
ciągu kilku ostatnich mie- 
sięcy odwiedzili 25 gminnych 
ośrodków zdrowia i udzielili 
pomocy lekarskiej około 
10.000 dzieciom chłopskim. 


Lekarze z Chorzowa w cią- 
gu kilku wyjazdów zbadali 
637 kobiet, mężczyzn i dzieci 
w gromadach powiatu grod- 
kowskiego. W akcji tej bierze 
ostatnio udział coraz większa 
ilość pracowniików 
Zdrowia na Śląsku. 


Służby į pogłębienia krzepnącego 
Obok | juszu  robotniczo-chłopskiego, 
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Akademicy-sportowcy całego 
świata spotkają się w Budapeszcie 


Za 10 dni rozpoczynają sę 
w Budapeszcie X Akademic- 
kie Mistrzostwa Świata (Ig- 
rzyska Letnie), organ zowane 
przez Międzynarodowy Zwią- 
zek Młodzieży Akademickiej. 


Mistrzostwa trwać będą cd 
15 — 21 bm. 
Tegoroczne igrzyska apor- 


towe młodzieży akademickiej. 
które będą jubileuszowyrni 
(po raz pierwszy zorgani:zo- 
wąno mistrzostwa 25 lat te- 
mu) — zapowiadają się jako 
imponująca imovreza. Starto- 
wać w nich będzie 21 państw. 
Równocześnie bowiem z nimi 
rozbocznie się w stolicy Wę- 
ger II Światowy Festiwal 
Młodzieżowy. organizowany 
przez Światową Federacię 
Młodzieży Demolratvcznej. 
Festiwal będzie potężną ma- 
nifestacją pokojową młodzie- 
ży całego świata. . 

Już po raz drugi w swej 
historii Budapeszt będzie 
świadkiem Światowych Aka- 
demickich Igrzysk Sporto- 
wych. Po raz pierwszy miało 
to miejsce w roxu 1935. Inna 
była jednak wówczas atmo- 
sfera igrzysk i inne założenia 
organizacyjne. Dzisiaj rząd lu 
dowej republiki węgierskiej, 
który prowadzi kraj do lep- 
szej przyszłości, budując zrę- 
by socjalizmu — udzielił or- 
ganizatorom mistrzostw j fe- 
strwalu jak najdalej idącej 
pomocy, pragnąc aby w cza- 
sie trwania imprezy Buda- 
peszt stał się imponującą 
manifestacją pokoju, postepu 
i przyjaźni między naroda- 
mi. 

190 osobowa ekipa ZSRR 

Udział w mistrzostwach 190 
osobowej ekipy akademików 
i akademiczek Związku Ra- 
dzieckiego podniesie ogromnie 
poziom zawodów i nada im 
pełny charakter. Pierwszy raz 
w historii igrzysk startować 
w nich będą doskonali spor- 
towcy radzieccy. Reprezen- 
tanci ZSRR będą naturalnie 
faworytami mistrzostw. Za- 
równo w siatkówce, koszy- 
kówce, lekkiej atletyce jak i 
w gimnastyce przyrządowej 
zawodnicy radzieccy będą pre 
tendentami do zdobycia tytu- 
łów mistrzowskich. 

Siatkarze Rewa, Jekuszew 
i Ulianow na pewno poprowa 
dzą swą drużynę do zwy- 
cięstwa, podobmie jak uczyni 
to w zespole żeńskim mająca 
183 cm wzrostu studentka 
Czudina. Koszykarki Mos- 
kiewskiego Instytutu Lotni- 
czego, które podziwialiśmy w 
r. ub. w Polsce, na pewno wy 
wiozą z Budapesztu tytuł mi 
strzowski. W konkurencji mę 
skiej walka zapowiada się 
niezwykle interesująco. Ko- 
szykarze ZSRR będą mieli 
trudniejsze zadanie niż ko- 
Szykarki — ale również mi- 
strzostwo mają prawie że 
pewne. Większy opór stawić 
może tylko tegoroczny mistrz 
Europy — Egipt, gospodarze. 
Czechosłowacja i Francja. W 
lekkiej atletyce Heino Lipp, 
Denisienko, Weetuysme, Czu- 
dina i in. reprezentanci ZSRR 
będą nie do pokonania. 
Oprócz nich najwięcej do 
powiedzenia w tej dziedzinie 
sportu będą mieli Węgrzy. z 
miotaczami Nemethem. Kli- 
szem i zawodniczkami Rohon 
czi i Gyarmezi. 

Bardzo ciekawie zapowia- 
da się turniej piłki nożnej. 
Zgłosiło się do niego 9 repre 
zentacji: Bułgaria, Ezipt, 
Francja. Jugosławia, Korea, 
Węgry, Szkocja, ZSRR i Al- 


bania. Trudno tu typować 
zwycięzcę. Drużyna We- 
gier i ZSRR powinny teo- 
retycznie rozegrać finał tur- 
nieju. Jednym HZ a= 
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piękniejszym punktów pro- 
gramu mistrzostw będzie wal 
ka o tytuł najlepszego gimna 
styka - przyrządowca. Barw 
Węgier bronić będzie mistrz 
olimpijski Pataki. 

rganizatorzy mistrzostw 
mają do dyspozycji najpięk= 
niejsze obiekty sportowe W 
Budapeszcie. Lekka atletyka 
rozegrana będze na stadionie 
Elöre (17—21 bm), zapaśni- 
ctwo na stadionie Csepel 15 
— 17 bm. piłka nożna na sta 
dionie UlIó, pływanie na pły 
walni Markatine itd. Uroczy- 
ste otwarcie Igrzysk nastąpi 
na stadionie Ujpesti (15 bm). 
Dokona go prezydent Repu- 
bliki Węgier Oraz przedsta- 
wiciele Międzynarodowego 
Zwiazku Młodzieży Akade- 
mickiej i Świat. Federacji 
Młodzieży Demokratycznej. 

Kto startuje 
w mistrzostwach? 


Udział sportowców akade- 
mików w poszczególnych kon 


kurencjach przedstawia się 
następująco: 

Lekka atletyka (mężczyźni): An- 
glia. Austria, Eelgia, Bułgaria, 
CSR, Egipt, Finlandia, Francja, 
Jugosławia, Liban, Wegry, Pol- 
Ska, R'imunia, Szkocja, Związek 
Radziecki. 

Lekka atletyka kobieca: Austria, 
CSR, Finlandia, Francja. Jugosła-= 
wia, Węgry, Polska, Szkocja, 
ZSRR. 

Wioślarstwo: Anglia, Francja, 
Węgry, Szkocja. 

Kolarstwo: CSR, Francja, Wę- 
gry. 

Koszykówka meska: Bułgaria, 
CSR, Egipt, Framssa, Korea. Li- 
ban, Węgry, Polska, Płn. Chlny, 


ZSRR i prawdopodobnie Albania, 
Kanada i Republika Mongolska. 

Koszykówka kobieca: CSR, Fran 
cia, Węgry, ZSRR i prawdopodob- 
nia Bułgaria, 

Piłka nożna: Buwgaria, Egipt, 
Francja, Jugosławia, Korea, Weg- 
ry, Szkocja, ZSRR i prawdopcdob= 
nie Albania, Belgią, Dania. 

Skoki do wody: Egipt, węgry, 


CSR. 
Wegry, 
Polska, Szkocja, CS®. 

Siatkówka męska: CSR, Egipt 
Liban, Węgry, ZSRR i prawdopo- 
dobnie Bułgaria i Rumunia. 

Siatkówka kobieca: CSR, Weg- 
ry, Polska, ZSRR. 

Podnoszenie ciężarów: Egipt, Li- 
ban. Wegry i prawdopodobnie 
ZSRR. 

Tenis: CSR. Egipt, Francja, We- 
Ery. Rumunia, Szkocja. 

Gimnastyka przvrz.: 


Egipt, Francja, 


Bułgaria, 


Finlandia. CSR. Węgry, ZSRR 1 
prawd. Jugosławia. 
Pływanie: CSR, Egipt, Finlan- 


dia, Francja, Liban, Węgry, Szko- 
cja. ZSRR i prawd. Anglia, 

Szermierka: Anslia, Egint, Fin- 
Jandla, Francja, Węgry i może 
CSR. 

Piłka wodna: CSR, Egipt, Wegry 
i prawd. Jugosławia. 

Dlaczego nie jadą polscy 

szermierze? 

Skład reprezentacji polskiej 
do Budapesztu został już u- 
stalony, Pojadą lekkoatleci, 
pięściarze, koszykarze i siat- 
karki. Duże zdziwienie wy- 
wołuje brak szermierzy, któ= 
rzy właściwie jedni posiadają 
szanse (oprócz pięściarzy) na 
uzyskanie sukcesu i to bare 
dzo nawet poważnego. Młod= 


si szabliści Zabłocki i Susi 
(AZS Kraków). Twardokęs 
(AZS Gliwice), Małodobry 


(AZS Kraków) i in. reprezen 
tują obecnie tak wysoką kla- 
s i znajdują się w tak do- 
skonałej formie (po obozie w 
Karpaczu) — że dograwdy 
niedopatrzenie Zarządu Głów 
nego AZS jest karygodne. Ró 
wnież na pewno było by lepiej 
gdyby zamiast koszykarzy po 
Jechali siatkarze. Reprezen- 
tują oni wyższy poziom i po= 
siadaliby większe szanse na 
zajęcie lepszego miejsca niż 
koszykarze, 

Wielka szkoda, że szermier 
ka, której rozwój w ostat= 
nich czasach jest naprawdę 
duży i która dała barwom pol 
skim kilka rzeczywistych ił 
cennych sukcesów — jest czę 
sto dziwnie zapominana. 

Z, Dall 


24.600 transakcji ratalnych 
na meble zawarto w br. 


Obserwuje się ostatnio zna- 
czny wzrost zapotrzebowania 


— 


nich, w innych formach, po- 
magają wsi przedstawiciele 
inteligencji technicznej, pra- 
wnicy, instruktorzy ZSCh, 
podnoszą kulturę jej iesz- 
kańców artyści i muzycy ślą- 


scy, nauczyciele i młodzież 
wyższych uczelni technicz- 
nych. członkowie ZMP i 
ZAMP. 


Robotnicy zbliżyli się do wsi 


Śląska klasa robotnicza u- 
aktywniła się w walce z bo- 
gaczem wiejskim. Rozwinęły 
żywszą działalność polityczną 
organizacje partyjne, rady za 


kładowe. koła gromadzkie 
ZSCh. ZMP. 

Bezpartyjni: i partyjni ro- 
botnicy zbliżyli się bezpo- 
średnio do wsi, do  żej 
ludzi, do jej potrzeb i 
bolączek, uczyli pracujących 


chłopów na ich własnym do- 
świadczeniu, jak najlepiej 
pokonywać trudności w pra- 
cy, jak zwalczać wroga klaso 
wego, w pnaktvce, wykazu- 
jąc, że klasa robotnicza jest 
zawsze gotowa do bezpośre- 


dniej i konkretnej pomocy 
chłopom mało i  średniorol- 
nym. 


Kontynuując ruch łączności 
ze wsią, podnosząc go na wyż 
szy poziom, wzbogacając go 
w nowe formy pomocy = 
klasa robotnicza poprowadzi 
za sobą coraz większą mase 
chłopstwa mało i średniorol- 
nego do przebudowy społecz- 
nej i gospodarczej wsi, do 
s0- 


zarówno na meble, jak i na 
stolarkę budowlaną. Centrala 
Handlowa Przemysłu Drzew- 
nego dąży do rozszerzenia 
baz zaopatrzeniowych i po- 
większenia puli produkcyjnej 
wyrobów drzewnych. Obroty 
CHPD na rynku wewnętrze 
nym w I półroczu br. wzro- 
sły w porównaniu z tym sa= 
mym okresem ubiegłego ro- 
ku o 142 proc. osiągając su- 
mę 4.331 miln. zł. Centrala 
wykonała tym samym roczny 
plan obrotów w 55.3 proc. 


Zwiększa się również stale 
sieć handlowa CHPD. Obec- 
nie czynnych jest 57 sklepów. 
Do końca br. przewiduje się 
uruchomienia dalszych 14 
sklepów c$ w znacznym stop- 
niu wpłynie' na usprawnienie 
zaopatrzenia ludności pracu= 
jącej w meble i wyroby drze= 
wne. 


Globalna suma obrotów 
sprzedaży ratalnej mebli w 
I półroczu br. wzrosła w sto- 
sunku do tego samego okresu 
ub. roku o 117 proc. Klien- 
telę CHPD stanowi obecnie w 
przeważającej części świat 
pracy, nabywający tanie me- 
ble na raty, I tak w I pół- 
roczu 1948 r. w całym kraju 
placówki Centrali zawarły 
15.351 transakcji ratalnych na 
ogólną sumę ponad 400 miln. 
zł a w ciągu 6 miesięcy br. 
pracownicy fizyczni i umysło 
wi dokonali łącznie 24.600 
transakcji na sumę ponad 906 
miln. zł ` 


ba 
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? 

aao De0 zł na demy Wy- 

thich Nieruchomości Miej- 
* 125.217.000 — na domy 


Poważny procent w tej liczbie stanowi młodzież zamiejscowa 
pochodzenia robotniczo - chlopskiego, dla której nieodzownym 


bardziej potrzebującej. 


Jeden zarząd 


szło z założenia, że będą mogli 
wynająć sobie mieszkania pry- 


zakwaterowani 
który PPB 


nia mieszkań 
będą w hoteliku, 


sterstwem Budownictwa 3 


ZOR. Pracownia ZOR dostar- 


two całego bioku objal wyróż 
niający się sumienną pracą 


y Ywatne, 60.956.600 zł — na warunkiem kontynuowania studiów jest zdobycie około 2.700 a. i i ż watne. BOR wybudowało dła swych | czyła kompletne rysunki Ia 24-leini technik Eugeniusz 
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yp 4 ToZpatrzonych przy | denckich, jednocześnie zaś przygotowuje się do budowy bara- | Kich, pracuje zarobkowo. Po- `| na Muranowie w najbiiższy | pracowania a właściwie prze- | będą „ciągnąć” w górę co- 


nte wniosków, 
ny niektórych budynkach 


ków zastępczych oraz uzyskania kredytów na opłatę komorne- 


bory ich przekraczają często 


cierpiała nierzadko na niejed- 
nolitej formie zarządów tych 


poniedziałek. (lam). 


rabiania harmonogramu budo- 


dziennie 1,10 — 1,30 m ścian 


z ; ; 3 z normalne stypendium, które wy. W pracy tej oprócz inży-| zewnętrznych 1  wewnętrnz= 
vino å go dla studentów, mieszkających w domach prywatnych. i i j , z +. Ksi y. P z 
tj się juź do roboty, jest jedynym źródiem utrzy- POPE EL Epi nierów i techników brali u-| nych. Przy taśmowym syste- 


ono meteriały, przygo- 
Doten Uel zaszła ku temu 
hia a) dolormentację iech 
kowt Wiele jednak wnio- 
ky» czeka ną swoją „kolej- 


Rzeczą nieodzowną i bodai 
najprostszą, która zapewni do- 
stanie się do domów akademic- 


jących. Krokiem wstępnym de 
nowania kandydatów do burs 
było usunięcie z domów aka- 


mania innych kolegów, nie 
mieszkających w  bursach. 
W nadchodzącym roku akade- 


wadziło nie tylko każde mia- 
sto, ale brak było koordynacji 
w jednym mieście. W Warsza- 
wie na przykład działają obok 


300 dziecińców 
wiejskich 
w woj. wrocławski m 


dział także i robotnicy, któ- 
rym powierzono wykonanie 


rekordowej budowy. 


mie pracy, jaki zastosowano, 
rnożliwe jest do osiągnięcia 
jeszcze szybsze tempo. Jest o- 


i yA tah kich młodzieży  robotniczo- | demickich wszystkich studen- mickim w żadnym wypadku | “ bie TPMSW i TBS, których i Ostatecznie ustalono, że bu-| nv jednak nieopłacalne, gdyż 
Byznąwania dotacji FGM. | chłopskiej, jest racjonalne wy- | tów na okres wakacyjny, cast otrzymają .przydziału ci| SSP -* > AE PY Z inicjatywy Wrocławskiego | dynek ten o kubaturze 6 tys.| pociąga konieczność stosowa= 
a paThy przejrzeć dokładnie korzystanie domów już istnie- | akcji dokładnego przeselekcjo- | studenci, których zarobek wy- | W) sa a w ag BK kie- | Oddziału ZSCh zorganizowaną| m sześć. wybudowany będzie | nia szybkoschnącej zaprawy, 
an” na których remonty TURY? ss) $ a 2 w bieżącym sezonie letnim 300 |do 31 bm. a więc w tempie|co z kalei zwiększyłoby koszt 
Bdypy „dzono już wnioski, miejsca w odpowiednich Go-| gziecińców wiejskich w woj. | trzykrotnie szybszym niż tem- | budowy. 

hypen PYdZIĆ stan socjal- mach dla studiującej mlodzie-| Wrocławskim, W  dziecińcach | po budowy innych bloków Mu| Jeżeli jednak okaże się, że 


mieszkańców, ich pra- 
ta » a n pra 
Ri śródła utrzymania 
by poczynić wiele cie- 


Bwych spostrzeżeń. 


= WięXczości są to ludzie 
ie Y, robotnicy. Zdarzają 
$ dednak wyjąski. W fed- 


aym z domó ; sów „między dwoma towarzy- | gzjejają dziecińcom wydatnej | wykonano wykop pod funda-| wić, zapowiadane przez Maj- 
moit skf "ZY — > a . . = e z r s : A y; z 

tą PR AA Wczoraj zakończone montaż pierwszej hałi „A“ Warszaw- | fabryki nie tylko szybciej, ale | stwami pomocy i opieki. menty o wymiarach 38X14 m| chrowskiego, Witkowskiego i 
kit tonctoby ele et skich Zakł. Wytw. Urządzeń Radiowych. W związku z tym |. p zczecnąk uzyska- Połączenie tych towarzystw i głęboki na 4 m. Trzeciego| Kłódkiewicza, jeszcze wcześ- 
i RWE * 5 4 + AKA A. Ad i zi 3 A 5 Ai a. z . 

à o: 'adzenie do sta- |odbyła się uroczystość, w której udział wzięli minister Spy- dih. A aoei i wprowadzenie jednolitej poli- Nowy numer iejsze wybudowanie semi 
Whół BCh naka! a chalski, wiceminister Piotrowski, oraz przedstawiciele dyrekcji Oszczędności na drzewie wy- |tyki w domach akademickich Dzi ika Usta towe. Gam) 
pfen mieszkaniach. aidi Centralnego Zarządu Przedsiębiorstw Budownictwa Przemy- | noszą 87 proc., na betonie — 57 pozwoli na najbardziej wła- zienniga w 4 


a Ka pierwszego mieszka- 
i zakwzitikowancgo na 
nie p <0wny remont” wczie 
tą, Me, a żyje dość do- 
Wadzj Druzi lokator pro- 
Wam dobrze prespcrujący 
sztat Krawiecki. 


pet» Są zmiszczone, re- 
Ca st w nich potrzebny. 
Ti Jednak w pierwszej ko- 


Cinge ns 4 
"ności nie należałoby, by u- 


Pierwsza hala fabryki urządzeń radiowych 
została już całkowicie zmontowana 


Budowa z prefabrykatów jest szybsza i tańsza 


słowego. 


Trudno doprawdy uwierzyć, 
że 3 tygodnie temu w miejscu 
gdzie było zaledwie kilkana- 
ście siupów oporowych. a obok 
olbrzymie kafary wbijaiy pa- 
le pod budowę dalszych słu- 
pów — wznosi się całkowicie 
już zmontowana hala narzę- 
dziowa Zakiadów. To szybkie 


dowi hali „A“ zostanie cal- 
kowicie zakończona i eddana 
do użytku do, listopada br. Jak 
widzimy budowa hali fabrycz- 
nej nie potrwa dłużej niż pięć 
i pół miesiąca. 

Budowa systemem prefabry- 
kacji pozwala budować nowe 


proc, na żelazie — 11,5 proc. 
`” Udany eksperyment budowy 
hal fabrycznych z elementów 
prefabrykowanych, zastosowa- 
ny po raz pierwszy w Palsce 
przy budowie Zakładów Urzą- 
dzeń Radiowych, będzie puni- 
tem zwrotnym w naszym bu- 
downictwie przemysłowym. 
(iwa) 


ży, z tym; że TPMSW zajmuje 
się młodzieżą akademicką, a 
TBS młodzieżą szkół średnich 
zawodowych. Na tym tle zacho 
dzą często sprzeczności intere- 


ściwe gospodarowania bursa- 
mi. 


Mieszkania prywatne 
i baraki 


Mimo usprawnień admini- 
stracyjnych k nawet zarządze- 
nia wstawienia do istniejących 


tych znajduje apiekę i korzy- 


sta z dożywiania ponad 5 ty- 
sięcy dzieci chłopskich. Koła 
gospodyń, partie polityczne, 
spółdzielnie i Liga Kobiet u- 


Ukazał się 44 Nr Dzienni- 
ka Ustaw R. P„ który zawie- 
ra szereg aktów ustawodaw- 
czych m. in. umowę o współ- 
pracy gospodarczej i wymia- 
nie towarowej między Rzecz- 
pospolitą Polską a Ludową, 
Republiką Bułgarii, podpisa- 
ną wraz z protokołem w War- 


ranowa. 

1 bm. w ciągu kilkunastu 
godzin oczyszczono z gruzu te 
Ten przy ul Nowolipie gdzie 
stanie dom. Następnego dnia 


Wycieczki z 


wydajność pracy murarzy wy 
datnie przekroczy zaplanowa- 
ną wysokość, kierownictwa 
jest zdecydowane dać szybko- 
schnącą zaprawę, by umożli- 


całego kraju 


przywozi „Orbis“ na trasę W—Z 


PBP „Orbis” od pierwszego 
dnia uruchomienia arterii 
W — Z przystąpił do organi- 
zowania codziennych wycie- 
czek autokarem na trasę. O- 


Warszawy z najodleglejszych 
zekątków zraju. 

W ubiegłą niedzielę pociągi 
popularne przywiozły na trasę 
1.000 osób. Jutro przyjeżdża 
specjalny pociąg popularny ze 


| JON KA i E | sudalenie judenckiesć Zaz RE miele is mA NIS: w «OR E 
any, 7 R fi SG BZ: Wea 3 = s gadnienie „S K u i enie , rpni atężeni p- 
haj ch przeważnie przez ro- | cji zastosowanego po raz pierw Polacy £4 Niemiec wracają ASIA NECZ« WA RAE E STE To wzięło udział około 1.000 u-|czek osiagnie prawdopodobnie 


Bos ÓW? Wnicski zgizszały 
kop Só!ne IKomitety Blo- 
dy © zdarzały się więc biç- 


szy w budownictwię przemy- 
słowym w Polsce przy budo- 
wie fabryi Urządzeń Radio- 


do kraju 


jeszcze całkowicie rozwiązane. 
Jest jednak w Warszawie 


wie wymiany dokumentów ra 
tyfikacyjnych umowy © 


czestników. 
Niezależnie od codziennych 


„Orbis” zajmuje 


punit szczytowy. Do Warsza= 
wy przybędą 4 pociągi popu- 
Jarne: z Krakowa, Szczecina, 


wych. W sierpniu br. spodziewa- | dzie do Polski ga Brunświku j współpracy gospodarcze i wycieczek, A s Katowie i Torunia. 14 prze- 

Jednak 3 W ciągu 14 eni ny jest przyjazd do Polski |w brytyjskiej strefie okupa- | Wiele mieszkań prywatnych pa T 1 ka się obecnie obsługiwaniem PO | yodników zapozna wycieczko 

trzong nies u MSZE” , kilku transportów reemigran | cyjnej i Badenhausen w ame- | niedostatecznie zagęszczonych | WYMIANIE % j między | ciągów popularnych, przyjeż-| wiczów ze szczegółami trasy 
te. można szybko i sku- Wtedy, gdy jeszcze kafary | tów i repatriantów z trzech | rykańskiej strefie okupacyj- według obowiązujących prze- Rzeczpospolitą Polską a Lu- | gzających każdej niedzieli do| W — Z. (w.b.) 


nik Sprawdzić przez czyn 
Spa 


Jesti 


ad sie przyjmie pod u- 
Zasas, Że prace nie wszędzie 


wbijały w ziemię pale „Fran- 
ki“ obok, przy stołach zbro- 
jarskich, betoniarkech i for- 
mach do prefabrykacji ele- 
mentów pracowali robotnicy. 
Budowali oni przysrycie haji, 


wiedział kiedyś o swej budo- 
wie: „Fabryka buduje fabry- 
kę“. Teraz, gdy pierwszy etap 


stref okupacyjnych Niemiec. 


Około 14 bm. spodziewene 
jest nadejście specjammego po 
ciągu z Lipska w radzieckiej 
sirelie okupacyjnej, : którym 
przybędzie 160 reermigrantów 


nej Niemiec. 

Tego samego dnia „powróci 
innym transportem do kraju 
99 reemigrantów polskich z 
Magdeburga w _ radzieckiej 
strefie okupacyjnej. 


spółdzielczości rzemieślniczej 


pisów. 'TPMSW tworzy spe- 
cjalne komitety, których za- 
daniem będzie wyszukanie dla 
studentów jak największej ilo- 
ści miejsc w domach prywat- 


cją, dzięki której zagadnienie 
mieszkaniowe studentów zo- 


dową Republiką Bułgarii, 
podpisanej wraz z protoko- 
łem w Warszawie dnia 30 
maja 1948 r. Ponadto w pnu- 
merze tym znajduje się Roz- 


Fala 385,8 m, 
polski. 
Początek audycji 6.50. Program 
dnia 6.55. Wiadomości 3.00, 


Program ogóluo- 


Czeska brygad 


a młodzieżowa 


zakończyła pracę w Warszawie 


wsze miejsca zdobywając Zło 
tą Odznakę. 


dy Dja Janota, który ofiaro” 
wał przedstawicielom polskich 
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Konferencja w Min. 
Pracy i Opiski 
Spolecznej 


Cząą j szerszych mas  społe- 
È, stwa, 


Ilja Erenburg 


pracy — montaż elementów 
prefabrykowanych zakończono 
widzimy, że nie było to powie- 
dziane „na wiatr”. 


budowlach żelbetowych. 


w którym upłynęły 


w Łodzi 


W Łodzi odbyła się narada 


Bu- | pomocniczych spółdzielni ce- 


jej 


| 


221 |Lancier chodził przed Niemcami na tylnych łap- 
kach”.. Mado znała ojca i z łatwością mogła sobie 


lata dziecinne,„przekonać 
się, że ojciec nie żyje w opuszczeniu — Morillot 


chowych i dążyć do przebu- 


w realizacji jej zadeń. 


mówią, że „walczyli”, 


stanie rozwiązane na przejścio 
wy okres, w którym powstaną 
nowe domy akademickie, jest 
budowa baraków. Ministerstwo 


— No, to dlaczego nie przyszłaś tutaj? 
— Nie mogłam. Walczyłam... 


No, cóż to za żołnierz 


7.09 Dla wsi. 7,40 Muzyka. 6,25 
Muzyka popularna. 855 SKRM£. 
3,00—10,00 Nabożeństwo, 14,00 „Wa 
lery Wróblewski“ — aud. słow- 
no - muz. 14.15 Dla dzleci 14,35 Mu 
zyka ludowa. 15,00 — 16,00 „Zło- 


ia na jutro. 24,00 Koniec audy- 
cji. 


Program własny Warszawy na 
fali 1339,3 m, 

9.00 Program dnia. 9,05 Ludowa 

] muzyka taneczna. 9,45 Pogadanka, 


dziś 10.00, program na jutro 23,50. 


10,05 „Swój chłop“ opow. Ilien- 


dnia założono ławy fundamen- 


Na uroczystość przybyż płk 
Szlejen oraz przedstawiciel 
Zarz. Gł ZMP i Tow. Przyjaź 
ni Poisko-Czechosłowaciiej po 
seł Guzicki. 


zonie letnim 39 nowych fil- 
mów oświatowych. 

Z bazy krakowskiej, sku- 
piającej reżyserów wyspecja- 
lizowanych w filmach geogra 


kolice kraju, wykomując zdję 


cia do filmów  monograficz- 


brygad pamiątkowe książki, 


W serdecznych słowach prze 
mówił do odieżdzaiących am- 
basador Republiki Czechosło= 


ruchomiona została nowa eki 
pa, która nakręca fiim was- 
kotaśmowy; „Produkcja fil- 
cu“; 2 nowe ekiby łódzkie ro 
bią zdjęcia do filmów wasko- 


T Na fali 338,6 m. ficznych i krajoznawczych, 4| taśmowych: Od drzewa 

wszystko wyobrazić. Chciała znów zobaczyć dom i śmi ; Bie Sygnał czasu. 12.00 Wiadomości: : APE a ane i AB ar 

EJ M E ginza o m,| Lancier uśmiechnął się w duchu: teraz wszyscy l a 230% Program na | ekipy wyjeżdżają w różne o- | do zeszytu“, „Radiofonizacja 
GŁ, 


wsi”, „Prądnica prądu zmien 


nogo". Prócz reżyserów. pra= 
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de M pisali, Wolę, żeby u nas byli Amerykanie, 


cert rozrywkowy. 13,05 Pieśni ra- 


raz pierwszy udział również 
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RYSA w 
dle 3 
Rum, AJĘ hold 


obronie ojczyzny, sama nazwa orderu 
© tym... Mogę potępiać naszych komunistów, 
patriotyzmowi Rosjan. Ludwik zro- 


fotografię Ludwika i długo ją oglądała. 
opowiedział: 
— Wiesz, gdzie zginął? W Rosji.. Szukał niebcz- 


Lancier | «trzelałaś do ludzi? 


Uśmiechnąła się ze smutkiem. 


— Robiłam to, co inni. 


20,10 Muzyką kameralna. 20,45 Za- 
gadka literacka. 21,00 Muzyka ta- 
neczna. 21,40 i 23,10 Muzyka rozryw 
kowa. 22,20 Muzyka popularna. 
23.55 Koniec aud. 


| smi Eompozżytorow polskich. 


Pomyślny przebieg kontraktacji 
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amns: f 
dzy Maj z wdzięcznością czyny Ludwika. To bar- 
le, przecież do dziś dnia promieniują we 


Pr 
lag blaski Verdun... 


illot rzekł: 


~p 
Ae an ma jeszcze Mado... 


Ni A i . 
e wiem. Możliwe, że i one zginęła — w Ro- 


śmiercią. 


opowiadam! Bardzo się już zestarzałem, Mado, my- 
Śli mi się plączą... Najważniejsze, że się odnalazłaś. 


Gdzie byłaś w ciągu tych wszystkich lat? 


Mado nie odpowiedziała, natomiast zaczęła roz- 
pytywać ojca o Ludwika; 
wspomnieniom z lat dawnych, o Marcelinie, „Ge- 


następnie 


oddali 


zapytał: 


się 


że odpowie „tak”. Wtem zobaczył na ramieniu Mado 
powyżej łokcia siną pręgę i zapominając o wszyst- 
kim, jak gdyby Mado była wciąż jeszcze malutka, 


— Gdzie się tak uderzyłaś? 
— To głupstwo. W gestapo... 


Redakcji 8-82-29. 
niczny 8-62-05. 
8-71-82. Mutacje 8-71-79. 
Centrala: 8-82-28, 8-51-04, 8-62-03 
8-57-82, 8-57-64, 
PRENUMERATA: 


Prenumerata miesięczna w kra- 
ju zł 150.— prenumerata zbio- 
rowa od 10 egz. na jeden sdres 
75.— 


partyjne zł 


Cztał zagra- 
Dztał miejski 
zagraniczna 


na uprawę rzepaku przysługu- 
je przede wszystkim mało i 
średniorolnym chłopom. Wa- 
runki kontraktowania rzepa- 
ku są podobne jak w roku ub. 
Każdy chłop podpisujący u- 
mowę otrzymuje tytuiem za- 
liczki 8 tys. zł od 1 ha rzepa- 


kontraktowano już ok. 65 proc. 
zaś w woj. poznańskim ponad 
50 proc. przewidzianego obaza- 
ru. 


Powiat Dzierżoniów 
przekroczył plan 
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to ną początku października i wkrótce po- 


należy. podać dokładny i czy: 


snę po sprawdzeniu stanu rze- 
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F 
gre -ogla się zdecydować na przyjście do rodzin- |wie o jego artykule?...). B-spa || Ogółem na zaliczki dla kon- 


wydawca: 
| Polskiej Zjednoczonej 
Robotniczej 
odwiedzinami Mado obawiała się, że córka może 
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— 
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Kazimierz Jagiellończyk 
— obrońca suwerenności ' 
państwa pelskiego 


Znakomity historyk pol- 
eki, twórca szkoły krakow- 
śmiej Michał Bobrzyński, zaj 
mował się niejednokrotnie w 


biskupie i oddaje je Gruszczyń 
skiemu. Kiedy zaś Jakub z 
Sienna przez Grzegorza, bis- 
kupa Laodicei, sufragana kra 


swych dziełach zagadnienem | kowskiego, dał się w Pińczowie 


stosunku Watykanu do pań- 
stwa polskiego. Oto co pisze 
on na temat stosunków mię- 
„dzy Kazimierzem Jagielloń- 


,wyświęcić, król wysyła Miko- 
jłaja Pieniążka, starostę kra- 
ikowskiego, ze zbrojną egzeku 
hywa. Sienneński zamyka się 


czykiem a Watykanem, w |tw zamku pińczowskim i ogła- 


swej pracy pt. „Jan Ostro- 


isza bullę papieską, grożącą 


róg“, napisanej w roku 1884, |klątwą wszystkim tym, którzy 
"opublikowanej w „Szkicach |by mu w dostąpieniu biskup- 
4, studiach historycznych”, ||Stwa stawiali opór. 


„Kraków, 1922, str. 35 — 37: 


Ogromne sumy wpływają do | 


gkarbu papieskiego z Polski, 
czy to w postaci annat, czy też 
stałego świętopietrza, czy“ wre- 
szcia z okazji jubileuszów, Z 
monumentów Theinera dowia- 
duiemy się, jak regularnie i z 
jakim zakresem działania pa- 
pieże poborców.tych opłat na 
całą Polskę ustanawiali. Nie 
leży w mocy króla, aby temu 
zapobiec, ale Kazimierz Jagiel 
lończyk nieprzyjazne wobec 
nich stanowisko zajmuje, i sto 
licę apostolską do dzielenia się 
z nim poborami gwoli wojny 
z niewiernymi niejednokrotnie 
zniewala 
Bobrzyński zajmuje sie na 
stępnie zagadnieniem obsa- 
dy biskupstw w Polsce, Spra 
wa ta wywoływała wiele kon 
fliktów między Watykanem 

a państwem polskim, repre- 

zgntowanym przez monar- 

chów. Kazimierz Jagielloń- 
, czyk bronił i w tej sprawie 

w Sposób stanowczy suwe- 

renności państwa. Gdy np, 

po śmierci biskupa Tomasza 

Strzępińskiego, kapitułą o- 

„brała, wbrew woli króla, bi- 

skupem archidiakona gnieź- 

mieńskiego, kanonika krako- 
wskiego, Jana Lutka z Brze- 
zia, Kazimierz Jagiellończyk 
zmusił go groźbą wygnania 

i konfiskaty dóbr do wyco- 

fania swej kandydatury. 

Król pragnął, aby biskupem 

krakowskim został Jan Gru 

szczyński. Lecz oddajmy 
głos Bobrzyńskiemu: 

W tem nadchodzi wiadomość 
że papież, korzystając z rezer 
wowanych sobie praw, trzecie 
go kandydata, Jakuba z Sien 
na, proboszcza krakowskiego i 
gnieźnieńskiego, biskupem kra 
kowskim mianował. Kapituła. 
opuszczona przez swego elekta, 
Tada, że jej się nadarza sposo 
bność zasłonięcia się papieskim 
rozkazem, staje twardo po 
stronie Jakuba z Sienna, ale 
król nie żartuje. Na następnym 
sejmie piotrkowskim. z roku 
1461 zapada na Jakuba z Sien 
na i na całe stronnictwo wy- 
rok wygnania i proskrypcji, po 
łączonej z konfiskatą dóbr i 
innymi karami. Wożni publi- 
cznie wyrok ten ogłosili we 
wszystkich znakomitszych mia 
sterh, 

Osobni posłowie królewscy 
gprawę Jana Gruszczyńskiego 
w Rzymie groźnemi popierają 
słowarni. Starostą sandomirsx1 
Jan z Rytwian, zajmuje dobra 


starosta 
krakowską rozpędza j wszy- 


Król każe zamek oblegać a 
Pieniążek * kapituię 


ęstkie dobra jej konfiskuje. 
Sienneński ucieka, a nieubłaga 
na konsekwencja króla zupełne 
łodnosi zwycięstwo. Dia uśmie 
irzenia sporu zjeżdża w roku 
j1462 Hieronim, legat papieski, 
do Polski, a przekonawszy się 
'o nieusgiętoścj Kazimierza Ja- 
giellończyka zniewala Sienneń 
„skiego do złożenia praw swo- 
fch w ręce papieża, który w 
roku 1463 nominowane przez 
ikróla osoby na biskupstwach 
fkrakowskiem į kujawskiem @- 
„statecznie zatwierdził. 

W przykłady podobnej po 
lityki królewskiej obfituje 
całe panowanie Kazimierza 
Jagiellończyka. Przytoczymy 
jeszcze rozporządzenie Kazi 
mierzą Jagiellończyka z dnia 
10 marca roku 1478, również 
do kapituły krakowskiej w 
innej sprawie wysłane: 
„Doszła nas pogłoska, że 

niejaki Baliazar, mieniący 
się nuncjuszem apostolskim 
i posłem, we Wrocławiu prze 
bywając, jakieś wyroki, jeśli 
je tak nazwać się godzi, 
przeciw nam, bez zachowa- 
nia porządku prawa, nie za- 
wezwawszy nas it nie otrzy- 
mawszy też żadnej od nas 
skargi, wydał i ogłosił. Od 
których jako bezprawnych i 
żadnych, na samą wieść zwo 
ławszy naprędce radę, wno- 
simy naganę, t apelację tę 
wam przesyłamy, wzywając 
was, abyście się do apelacji 
naszej, jako słusznej i praw 
nej, przyłączyć zechcieli. Wy 
roków zaś rzeczonych, gdyby 
je wam. do wykonania przes- 
łano lub przedsławiono, do 
wykonania mie  dopuścicie, 
ani mu posluchu nie dacie, 
lecz owszem takowe wręcz 
odrzucicie. Inaczej gdybyście 
postępui, lub którykolwiek 
z was postąpił, postanowiliś 
my i chcemy. go ukarać bani 
cją z królestwa oraz więzie- 
niem i konfiskatą dóbr. Dla 
tego inaczej nie uczynicie, 
wiedząc o karze, która by 
was razem i każdego z oso- 
bna nieodwołalnie spotkała”. 


Objazdowa wystawa 
„Mickiewicz — Puszkin* 


wyruszyła w teren 


W tych dniach wyruszyła z 
Warszawy objazdowa wy- 
stawa „Mickiewicz Pusz- 
kin“, która dotrze do najbar- 
dziej zapadłych miasteczek i 
wsi. è 

Wystawa, zorganizowana 
staraniem komitetów: M:c- 
kiewiczowskiego i Puszkinow 
skiego, mieści sie w specjal- 
nie zmontowanym samocho- 
dzie z przyczepą. Eksponaty 
podzielone są na kilka zasa- 
dniczych działów, ilustrują- 
cych ważniejsze okresy życia 
ï twórczości poetów. Każdy 
eksponat jest zaopatrzony w 
zwięzły lecz treściwy komen- 
tarz, Ponadto kierown'k wy- 
stawy i jego zastępca będą w 
czasie postojów. oprowadzali 


zwiedzających i udzielali im 
obszernych wyjaśnień, doty- 
czących życia obu wielkich 
poetów i ich dzieł, 

W celu upowszechnienia 
wśród najszerszych mas lu- 
dowych wiedzy o obu wiel- 
kich twórcach, rozdawane bę 
dą na wystawie bezpłatnie 
popularne wydawnictwa i u- 
lotki, sprzedawane pocztów- 
ki z podobizną Mickiewicza i 
Puszkina oraz odznaki pamiąt 
kowe. 

W sierpniu br. trasa 
stawy prowadzi przez Hen- 
ryków, Jabłonnę, Serock, 
Płock, Pułtusk, Przasnysz i 
Mławę, we wrześniu przez 
Działdowo, Ciechanów . i 
Płońsk. 


wy” 


Z festiwalu filmowego 


Kimo „CaSino” w Mariańskich Łaźniach, gdzie odbywa- 
ją się pokazy filmów 


TRYBUNA LUDU 


kiimowcy w walee o pokój 


(TELEFONEM OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „TRYBUNY LUDUŚ) 


) Mariańskie Łaźnie 

Pracownicy i publicyści fil- 
mowi, | biorący udział w czwar 
tym międzynarodowym festi- 
walu 'filmowym w Mariań- 
skich jŁaźniach, uchwalili na 
wspólnym zebraniu następują- 
cą rezwlucję: 


Oļ nowego człowieka, 
o szczęśliwszą ludzkość 
„My:postępowi pracownicy 
filmowi zebrani na czwartym 
międzynarodowym festiwalu 
filmowym w Mariańskich 
Łaźniach, przedyskutowaliśmy 
sprawę: roli filmu w dzisiej- 
szym Świecie, który jest za- 
grożony; przygotowaniami do 
nowej Światowej wojny. 
Sztuka, Himowa, która ma 
pomagać: w budowaniu szczę- 


Irena Merz 


ścia ludzkości jest również u- 
żywana do destruktywnych ce 
lów wojennych. Potępiamy z 
całą siią hi_ierię wojenną, dy- 
skryminację rasową i niena- 
wiść między narodami. My, 
którzyśmy się tu zebrali, wal- 
czymy poprzez film o nieza- 
wisłość narodową, o pokojo- 
wą współpracę wszystkich na 
rodów, o postęp społeczny, o 
prawo narodów do suweren- 
ności, o wszystkie podstawo- 
wę warunki prawdziwej wol- 
ności i swobody. 

Wzywamy wszystkich pra 
cowników filmowych świata, 
aby się z nami połączyli, aby 
zrozumieli swą wielką i nowa 


Kronika kulturalna ZSRR 


ZEBRANIE PISARZY 
I KRYTYKÓW 
MOSKIEWSKICH 


MOSKWA. 


3 sierpnia odbyło się w Cen 
tralnym Domu Literatów par- 
tyjne zebranie pisarzy i kry- 
tyków moskiewskich, 

Sekretarz generalny Związ- 
ku Pisarzy Radzieckich ZSRR 
A. Fadieiew, wygłosił referat 
pt. „Walka o wysoki poziom 
literatury: pięknej i zasadni- 
czą krytykę". Fadiejew pod- 
kreślił, że ogłoszone niedaw- 
no na łamach prasy artykuły 
krytyczne o sztukach Sofro- 
nowa: „Kariera Beketowa" i 
Kożewnikpwa „Ognista rze- 
ka“ mają ogromne zasadnicze 
znaczenie dla rozwoju całej 
literatury radzieckiej. 

Fadiejew omówił szczegóło- 
wo zagadnienie walki o pod- 
niesienie poziomu ideowo 
artystycznego dzieł  literac- 
kich i polepszenie pracy kry- 
tyków. Wezwał on pisarzy, a- 
by zwiększyli wymagania wo- 
bec wlasnej pracy. Metoda 
krytyki i samokrytyki powin- 
na stać sie najważniejszym 
elementem pracy organizacji 
pisarskich. 

W dyskusji nad referatem 
Fadiejewa zabrali głos pisa- 
rze i krytycy: Szewielowa, 
Kożewnikow, Szaginian, Jer- 
miłow, Sofronow, Grybaczew, 
Simonow i Kowalczyk. 


ODBUDOWA ZABYTKÓW 
HISTORYCZNYCH 
W LENINGRADZIE 


LENINGRAD 


Leningrad liczy około 800 
cennych zabytków architek- 
tury, w tej liczbie około 600 
jest dziełem architektów ro- 
syjskich. Obecnie prowadzi 
sie szeroko zakrojoną akcję 
odbudowy i restauracji tych 
gmachów, 

Przebudowuję się trzy pla~- 
ce: Plac Sztuki, Plac Maneżo- 
wy i Plac Zamku Inżynieryj- 
nego, ma którym rekonstru- 
uje się pierwotny kompleks 
architektoniczny, zbudowany 
przez słynnego architekta, 
Rossiego. Gmachy, których fa 
sady wychodzą na plac, od- 
budowuje się w ich pierwot- 
nej postaci. Na uwagę zaslu- 
gują roboty w dziedzinie re- 


List z Moskwy 


Zakończenie sezonu teatral- | można bezsprzecznie zaliczyć | snej 


nego było przed rewolucją 
dla moskiewskich przedsiębior 
ców teatralnych okresem nie- 
przyjemnym, trudnym i kło- 
potliwym. Teatry nie wysta- 
wiały żadnych premier i ogra- 
niczały swą działalność do 
wznowienia repertuaru lek- 
kiego o  bezpwelensjonalnym 
charakterze rozrywkowym. 
„Jakąż nudą wieje w począt- 
kach lata ze scen naszych tea- 
trów* — pisał latem 1911 roku 
recenzent teatralny gazety 
„Russkoje Słowo". 

Gdyby tenże recenzent zaj- 
rzał obecnie do teatru i o- 
twartych scen letnich w par- 
kach stolicy, to obraz letniego 
sezonu teatralnego w Moskwie 
wywołałby na jego twarzy 
zdumienie. 

Tradycyjne słowo „sezon“ 
utrzymało się jeszcze wpraw- 
dzie w Moskwie siłą bezwład- 
ności, ale straciło już swoją 
treść. W rzeczywistości bo- 
wiem między sezonem letnim 
i zimowym nie ma żadnej róż 
nicy jakościowej. Życie arty- 
styczne radzieckiej stolicy ki- 
pi jednakowo w czasie mro- 
zów i w czasie upalnych mie- 
sięcy letnich. Mimo że sezon 
letni jest w pełnym toku, czyn 
ne są wszystkie teatry opero- 
we i dramatyczne. Oczywi- 
ście, teatry zamykają kolej- 
no swe podwoje na 1 — 2 
miesięcy, na okres urlopów 
aktorów íi muzyków. Ale wów 
czas. w salach teatrów wystę- 
pują inne zespoły, przyjeż- 
dżające na gościnne występy 
do Moskwy rozmaitych 
miast prowincjonalnych. Re- 


pertuar pod koniec sezonu 
teatralnego — to nie szereg 
nudnych wznowień, lecz no- 


we, wspaniałe premiery, z 

których wiele staje się wy” 

darzeniami w życiu teatral- 

nym Moskwy. 

A „Miedziany Jeździec” 
Do tego rodzaju wydarzeń 


saturacji pawilonów Pałacu 
Inżynieryjnego, zbudowanych 
przez Bażenowa. Do dnia 150 
rocznicy śmierci słynnego ar- 
chitekta rosyjskiego, która 
przypada w sierpniu, odbu- 
duje się w pierwotnej posta- 
ci i inne jego dzieło — Pałac 
Kamienno - Ostrowski. 
Prace restauracyjne prowa- 
dzi się również w klasztorze 
Aleksandra Newskiego, gdzie 
w Cerkwi  Błagowieszczeń- 
skiej spoczywają prochy Su- 
worowa. Cerkiew zostanie 
przekształcona w mauzoleum 
geniusza strategii rosyjskiej. 
Na Bulwarze Newskim pod 
ochroną państwa znajdują się 
42 gmachy. W byłym pałacu 
Strogonowa restauruje się we 
wnętrzne urządzemia pałacu. 
Odnawia się również główny 
gmach biblioteki * publicznej. 
Na ukończeniu jest restaura- 
cja pałacu Szeremetiewa, tzw, 
„domu z fontannami". 


RADIO W STEPACH 
KAZACHSTANU 


AŁMA-ATA 

Przez cały rok dziesiątki ty- 
sięcy kazachstańskich hodow- 
ców bydła pasie stada kołcho- 
zowe na niezmierzonych ste- 
pach, oddalonych o setki kilo- 
metrów od wsi i centrów re- 
jonowych. Poczta i gazety do- 
cierają tu po upływie 10, a 
czasem 20 dni. Jednakże pa- 
sterze stad i tabunów nie czu- 
ją się oderwani od centrów 
kulturalnych kraju, albowiem 
mają do dyspozycji taki łącz- 
nik ze światem kulturalnym, 
jakim jest radio, 

Na terenach hodowlanych 
republiki czynnych jest obec- 
nie 180 radiostacji objazdo- 
wych oraz setki odbiorników 
radiowych. 

Za pośrednictwem tych ra- 
dlostacji kołchoźnicy oddalo- 
nych terenów stepowych u- 
trzymują stały kontakt z cen- 
trami rejonowymi i obwodo- 
wymi. Codziennie słuchają o- 
ni audycji radiowych z Mo- 
skwy i innych miast radziec- 
kich. 

Na terenie obwodu tałdy- 
kurgańskiego zorganizowano 
dla pasterzy, pracujących na 
odległych pastwiskach, spe- 
cjalne odczyty, referaty j kon 
-certy radiowe. 


inscenizację baletu „Miedzia- 
ny Jeździec", na najlepszej 
scenie operowo - baletowej 
stolicy w Teatrze Wielkim. 
"Twórcą baletu jest jeden z 
najbardziej utalentowanych 
kompozytorów radzieckich, la 
ureat nagrody stalinowskiej, 
Reinhold Glier, który napisał 
muzykę do libretta opartego 
na poemacie Aleksandra Pusz 
kina. Wystawienie baletu zbie 
gło się z uroczystościami po- 
święconymi 150-leciu urodzin 
wielkiego poety rosyjskiego, 


odpowiedzialność za dalszy 
postęp. Chcemy służyć nasz 
pracą wielkiej myśli wybranej, 
jako hasło tego międzynarodo 
wego festiwalu filmowego „o 
nowego człowieka, o szczęś- 
liwszą ludzkość“. 


Jednomyślność wszystkich 
uczestników festiwalu 

Rezolucja odczytana w ję- 
zykach czeskim, rosyjskim, 
francuskim i angielskim przy 
jęta została jednomyślnie nie- 
miłknącymi oklaskami i pod- 
pisana przez przewodniczą- 
cych wszystkich delegacji, W 
zebraniu wziął również udział 
poseł do parlamentu angiel- 
skiego z ramienia angielskiej 
partii komunistycznej Wil- 
lam Gallacher. Uczestnicy 
konierencji wysłali telegramy 
do prezydenta Republiki Cze- 
chosłowackiej Klementa Gott- 
walda, czechosłowackiego mi- 
nistra informacji i propagandy 
Kopecky'ego, ministra oświa- 
ty Czechosłowacji, prof. Neje 
dły'ego, generalnego sekreta- 
rza czechosłowackiej partii 
komunistycnzej Słansky'ego i 
ministra kinematografii Zwiaz 


ku Radzieckiego — Bolszaka | 


Wielki sukces 
polskich filmów szkolnych 
W przedostatnim dniu  fe- 

stiwału ogromny sukces od- 
niosły filmy wykonane w ra- 
mach prac szkolnych przez 
studentów Wyższej Szkoły 
Filmowej w Łodzi. Borys Czir 
kow znany artysta radziecki, 
powiedział o nich, że odpo- 
wiadają bardziej basłom fe- 
stiwalu w Mariańskich Łaż- 
niach niż wiekszość filmów 
wyświetlanych w ramach pro 
gramu konkursu. „Życzę uta- 
lentowanym młodym pracow- 
nikom nowej polskiej kinema- 
tografii powodzenia l siły w 
ich ważnej, trudnej i wdzięcz- 
nej pracy“. 

'Te słowa radzieckiego ar- 
tysty były wyrazem życzeź 
wszystkich filmowców, którzy 
obejrzeli polskie filmy studen- 
ckie. 


Międzynarodowy Związek 

Pracowników Filmowych 

Na wniosek delegacji fran- 
cuskiej, poparty przez wszyst- 
kie inne delegacje, powierzo- 
no Zwiazkowi Czechosłowac- 
kich  Publicystów Filmowych 
sprawę zorganizowania Mie- 
dzynarodowego Związku Po- 
stępowych Pracowników Fil- 


mowych z siedzibą w Pra- 
dze, 
Zwiazek ten wydawać bę- 


dzie również międzynarodo- 
wy kwartalnik poświęcony 
sprawom filmu i miesięczny 
biuletyn informacyjny. 


młodości formuje się 
charakter radzieckiego czło- 
wieka, jak krystalizują sie w 
nim cechy, którymi odznacza 
się bohater współczesnej dra- 
maturgii radzieckiej — twór- 
ca-nowator, budowniczy ko- 
munizmtu. 

Sztuką tchnie czarem mło- 
dości nie tylko dlatego, że te- 
matem jej jest życie młodzie- 
ży, lecz również dlatego, że 
obsada ról została skompleto- 
wana z najlepszych sił mło- 
dego narybku aktorskiego, 


i| Wspaniały zespół, pełna pro- 


Jest to monumentalne wide 
wisko, zmiewalające publicz- 
ność siłą wyrazu i barwnością, 
interesujące zarówno rod 
względem ujęcia  choreogra- 
ficznego, jak i oprawy deko- 
racyjnej. Przy akompaniamen 
cie czarującej, melodyjnej mu 
zyki Gliera, przewijają się 
przed oczami naszymi arty- 
styczne obrazy pięknego poe- 
matu Puszkina, które nagle 
ożyły i znalazły wspaniałe 
wcielenie w ujęciu mimeozra. 
flcznym i w szacie scenogra- 
ficznej. 


Sztukł o radzieckiej młodzieży 


Teatr Wielki przenosi nas 
w atmosferę epoki, oddalonej 
od nas e przeszło 100 lat. Na 
scenie Moskiewskiego Teatru 
Małego publiczność oglądała 
premierę sztuki z współczes- 
nego życia i to — naimłod- 
szej generacji. Tematem sztu- 
ki młodego dramaturga -ra- 
dzieckiego, Leonida Zorina, 
pt. „Młodość“ jest życie stu- 
dentów radzieckich. Autor po- 
kazuje ich wysoki poziom e- 
tyczny, ich umiłowanie oj- 
czystego kraju i nauki, ich 
marzenia, wzloty i błędy, któ- 
re są tak nieuniknione, gdy 
człowiek ma 19 lat i pragnie 
dokonać czegoś wielkiego i po 
żytecznego. W sztuce tej uj- 


rzała publiczność, jak od wcze | 


stoty, ale niezmiemie wyra- 
zista szata scenograficzna i 
pełna radości życia melodyj- 
na muzyka laureata nagrody 


stalinowskiej, kompozytora 
Mokrousowa, stanowiąca o- 
prawe muzyczną sztuki — 


wszystko to spotkało się z en- 
tuzjastyczną oceną publiczno- 
ści, która tłumnie zapełniła 
salę teatralną, 

Temat sztuki granej w tea- 
trze imienia „Leninowskiego 
Komsomołu" doskonale od- 
powiada założeniom ideowym 
teatru, który powstał prze- 
szło 20 lat temu, jako teatr 
Komunistycznego Związku Mło 
dzieży, powołany do wycho- 
wania młodej generacji w du- 
chu przodujących ideałów €- 
poki. Treścią debiutu radziec- 
kiego dramaturga, Leonida 
Agranowicza — „W oknach 
pali się światło" — są wspe- 
niałe czyny i uczucia mło- 
dzieży, zatrudnionej w stocz- 
niach okrętowych w jednym 
z miast radzieckich. Przed 
oczyma widzów przewija się 
plejada młodych inżynierów, 
organizatorów i kierowników 
produkcji, młodych budowni- 
czych komunistycznego społe- 
czeństwa. Sztuka opowiada 
nam o przyjaźni, która łączy 
ich w chwilach radości i smut 
ku, o wielkiej, czystej miło- 


Egzotyczni goście ZMP 


o 

Jak już donosiliśmy do Warszawy przybyła 49-osobowa delegacja młodzłeży z kre 

jów kolonialnych, udająca się na Światowy Festiwal Młodzieży w Budapeszcie. Del 
gotami 


opiekuje się ZMP 


Państwowe nagrody naukowe 


Zasłużony biolog — 
prof. dr Jan Dembowski 


Jan Dembowski, 


Prot. 
znakomity biolog polski, tego- 


dr 


roczny laureat Faństwowej 
Nagrody Naukowej, jest do- 
brze znany nie tylko w świe- 
cie naukowyra, lecz również 
wśród szerokich warstw spo- 
łeczeństwa. Prof. Dembowski 
należy bowiem do tego typu 
uczonych, którzy dużo czasu i 
wysiłku poświęcają zarówno 
pracy czysto badawczej, jak 
i popularyzalonskiej, oświato- 
wej i społecznej, 

" Wiedza prof. Dembowskie- 
go, nie tylko czysto biołogicz- 
na, lecz również natury bar- 
dziej ogólnej, nabyta i ugrun- 
towana w czołowych ośrod- 
kach naukowych rosyjskich i 
zachodnio - europejskich jest 
bardzo pokaźna. Chęć dziele- 
nia się swoją wiedzą ze społe- 
czeństwem jest u prof. Dem- 
bowskiego wewnętrzną potrze 
bą. Posiada on prawdziwy ta- 
lent popularyzatorski. Jego ar 
tykuły i ksiażki o wysokim 
poziomie naukowym są nie- 
zwykle ciekawe; czyta sie je, 


jak to się mówi. jednym 
tchem. 

Kilka dat 
Urodzony 26 grudnia 1889 


Letni sezon teatralny 


ści, która pomaga im praco- 
wać i odczuwać radość życia. 
Inscenizacja sztuki grunto- 
wmie przemyślana, jest wnik- 
fiwa i wyrazista, Przypatru- 
jąc się przedstawieniu odczu- 
wamy prawdę życiową, ucie- 
leśnioną w żywych i wyrazi- 
stych obrazach scenicznych. 


Teatry Obrazcowa wychowują 
moskiewskie dzieci 


Również i teatry, przezna- 
czone dla najmłodszej publicz 
ności — Centralny Teatr Dzie 
cięcy i Teatr Kukiełek, pod 
kierownictwem laureata na- 
grody stalinowskiej, Sergiu- 
sza Obrazcowa — wystawiły 
nowe sztuki. W Centralnym 
"Teatrze Dziecięcym publicz- 
ność, składająca się z najży- 
wiej reagujących, najwdzię- 
czniejszych , słuchaczy, ogląda- 
ła sztukę laureata nagrody 
stalinowskiej, Igora Łukow” 
skiego, pt.: „Tajemnica wiecz- 
nej nocy“, Sztuka łączy ele- 
menty sensacji i fantastyki 
naukowej z tematem radosnej 
twórczej pracy l gorącej mi- 
łości do socjalistycznej ojczy- 
zmy. Sztuka opowiada dzie- 
ciom w sposób zajmujący o 
bohaterstwie radzieckich u- 
czonych, którzy odkryli w głę- | 
binach oceanu złoża cennych 
minerałów. 


W Teatrze Kukiełek nje- 
wyczerpany  „czarodziej” — 
Obrazcow, wraz ze swymi 


wspaniałymi . współpracowni- 
kami, pokazał inscenizację 
bajki Puszkina „O popie i pra 
cującym u niego Batdzie“. We 
soła bajka satyryczna ożyła 
na scenie Teatru Kukiełkowe- 
Bo. Dowcipne skojarzenie ku- 
kieł z żywymi aktorami, gra- 
lącymi w maskach, złożyło 
się na interesujący spektakl, | 
którym teatr uczcił 150-lecie 
urodzin geniusza poezji ro- 
syjskiej — A. Puszkina. 7 


ALEKSANDER ABRAMOW 


roku w Petersburgu, kończy w 
roku 1912 swoje studia na wy- 
dziale przyrodniczym tamtej- 
szego Uniwersytetu i przez na 
stępne dwa lata pracuje jako 
asystent Zakladu Zoologii. W 
roku 1918 przyjeżdża do kra- 
ju i w roku 1920 uzyskuje sto- 
pień doktora filozofii na Uni- 
wersytecie Warszawskim. W 
dwa lata później habilituje się 
jako docent zoologii tego U- 
niwersytetu. 

W roku 1918 rozpoczyna pra 
cę w powstającym właśnie 
wówczas Instytucie Biologii 
Doświadczalnej im. M. Nen- 
ckiego, początkowo jako asys- 
tent Zakładu Biologii Ogólnej, 
a nastepnie w latach 1927 — 
1933 jazo kierownik nowou- 
tworzonego Zakładu Morfolo- 
gii Doświadczalnej tegoż Insty 
stu. W tym samym czasie, w 
przeciągu lat kilkunastu, jest 
jednocześnie profesorem Wol- 
nej Wszechnicy Polskiej. W ro 
ku 1934 prof. Dembowski o- 
trzymuje katedre Biologii O- 
gólnej na Uniwersytecie Wi- 
leńskim i przenosi się do Wil- 
na. 

W czasie swojej naukowej 
działalności przedwojennej wie 
lokrotnie wyjeżdża na studia 
za granicę, pracując na sta- 
cjach biologicznych i w róż- 
nych zakładach naukowych w 
ZSRR, Stanach  Zjednoczo- 
nych, we Włoszech, Austrii i 
Francji. 

W czasie wojny, w r. 1944. 
prof. Dembowski przyjeżdża 
do Moskwy, gdzie pracuje w 
Instytucie « Biologii Doświad- 
czalnej Akademii Nauk Lekar 
skich. Jednocześnie obejmuje 
stanowisko attache do spraw 
nauki w ambasadzie RP. 

Praca na tym stanowisku da 
je mu możność bezpośredniego 
zetknięcia się ze sprawami or- 
ganizacji nauki i możliwość 
współdziałania w zbliżeniu kul 
turalmym naszego kraju ze 
Związkiem Radzieckim. Wyni- 
kiem tego są liczne odczyty ra 
diowe o nauce radzieckiej dla 
słuchaczy polskich i o nauce 
polskiej dla słuchaczy radziec 
kich. 

w listopadzie 1947 r. powra- 
ca do kraju i obejmuje stano- 
wisko profesora zwyczajnego 
na Uniwersytecie Łódzkim o- 
raz dyrektora Instytutu Biolo- 
gii Doświadczalnej im. M. 
Nenckiego, który dzięki wysił- 
kom grona jego przedwojen- 
nych pracowników zorganizo- 
wany został w Łodzi w latach 
1945 — 1946, 

W ten sposób prof, Dembow 
ski powraca do placówki, z 
którą związane były początki 
jego kariery naukowej. 


Dorobek naukowy 


Dorobek naukowy prof. Dem 
bowskiego dotyczy różnorod- 
nych zagadnień biologicznych, 
przy czym główne jego zainte- 
resowania są skierowane na 
zwierzęta niższe, hezkręgowe. 
Ulubionym obiektem badań 
od początków: jego działalno- 
ści naukowej i do chwil obec- 
nejejest wymoczek, pantofelek, 
ledwo dostrzegalny gołym o- 
kiem jędnokomórkowy orga- 
nizm. 

Nie specjalista z trudem tyl 
ko może sobie wyobrazić, jak 


Fot. Film Polsk 


wielkie znaczenie posiadają tê 
go rodzaju badamia. Doświad” 
czenia na wymoczkach i. pô“ 
krewnych im organizmach 
prowadzone są w dziesiątk 

zakładów naukowych całego 
świata. Ukazują się rocznie 
setki prac, poświęconych pie” 
wotniakom, tj. właśnie zwie 
rzętom jednokomórkowym. 

Wszechstronne pozmanie ty 

drobnych istot daje możn 
najbardziej bezpośredniego Z 
tkmięcia się ze zjawiskami ŻY* | 
ciowymi w ich jak gdyby pief | 
wotnej, w rzeczywistości 
jakżeż skomplikowanej 
mie, 
''To zachowanie się pierwot* 
niaków i ich reagowanie nå 
różne bodźce świata zewnętrz” 
nego było przedmiotem wielo* 
letnich, bardzo ciekawych ba* 
dań prof. Dembowskiego. WY? 
niki tych badań ogłaszane W 
języku polskim i obcych, £4 
dobrze mane wszystkim spe^ 
cjalistom zarówno w Europi% 
jak i w Ameryce. Nazwisko 
prof. Dembowskiego jest czę” 
sto cytowane w podstawowych 
dziełach literatury światowej 
poświęconej tej dziedzinie bio 
logii. 

Ale praca czysto naukow” 
prof. Dembowskiego, polegają 
ca na eksperymentach biolo* 
gicznych oraz na pisaniu dzi 
specjalnych, których ukazał 
się szereg, stanowi tylko część 
działalności tego uczemego. 


for” 


Działalność pedagogiczna 
i populzaryzatorska 

Niemniej ważna jest jego 
działalność pedagogiczna i po 
pularyzatorska. Wyżej podk 
ślone były zalety jego artyku? 
łów i książek popularnych: 
Jako najbardziej znane wśród 
nich wymienić można: „Ba 
storia jednego pierwotniaka 
„O istocie ewolucji", „Zasa 
biologii ogólnej“,  „Psychoł0% 
gia zwierząt“, „Psychologi! 
małp“ i inne. 

Prof. Dembowski jest ró 
nadto wspaniałym wykładow” 
cą. 

Prof. Dembowski bardzo 023 
sto wygłasza odczyty publicz” 
ne i urządza całe cykle wykła* 
dów, poświęcone teoriom bi9% 
logicznym autorów  radżieć” 
kich. 

Prof. Dembowski bierze Fº 
nadto żywy udział w spra 
wach organizacji nauki w P9 
sce. Jest członkiem Ra 
Głównej Naukowej, jest czło? 
kiem Komisji do opracowani? 
nowych programów nauczania 
nauk biologicznych w szk% 
łach wyższych, jest członkiet? 
Komisji Popierania Twórcze” 
ści Naukowej przy Prezydium 
Rady Ministrów. 

Ale i na tym jeszcze nie wy” 
czerpuje się działalność prob 
Dembowskiego. Od czasu KO 
gresu Wrocławskiego bierze 0 
czynny udział w walce o pO” 
kój. Jest członkiem Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju 
jako przedstawiciel Polski bł 
w Paryżu na Kongresie Obro 
ców Pokoju. 

W wygłaszanych przemów 
niach potrafił w sposób nie” 
zwykle trafny przedstawić 19” 
lẹ uczonego w walce o poko) 

Prof. dr WŁODZIMIERZ 

i NIEMIERK 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


Członek TPPR i Wł. Patela 
a Listy Wasze przekazaliśmy 
Oddziałowi Wojewódzkiemu 
Tow. Przyjaźni Polsko - Ra- 
dzieckiej w Warszawie. 


«Bt. Pietrzyk, -St. Król, W. 
Domański, A. Bywalska — 
Dziękujemy. Niestety nie wy- 
korzystamy. 


Lis, J. Sobciak, T. Modliński, 
W. Jałet i Józef Leonarski — 
Wierszy nie zamieścimy. W 
sprawie oceny radzimy zwró- 
cić się do jednego z pism lite- 
rackich, 

Andrzej — Z końcem sierp- 
nia ukaże się okólnik Kurato- 
rium Okręgu Szkolnego War- 
szawskiego, który ureguluje 


sprawę zwalniania z pracy ucz | chemigraficzny, Nauka trw8 


niów szkół wieczorowych. 


Nowicki Franciszek 
przyjęcie do Centralnej Szkcł) 
Partyjnej powinniście się sA: 
rać za pośrednictwem Wasz) 
Organizacji Partyjnej. 


Czytelnik „Trybuny Ludi” 
Sierpc — Aby intereweniow 
w Waszej sprawie w ZUS mu* 
Simy znać Wasze nazwisko 
adres. 


Meksymilian Drzewieck! 
Włacławek — Państwowe Gim 
nazjum Graficzne mieści si& 
Warszawie przy ul. Konwiktof 
skiej 2. Posiada ono wydzie: 
drukarski, litograficzny i f 


4 
lata. 


